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Przegląd Polityczny.
K raliów  12 stycznia.

Ja k  donoszą z Pragi, otrzym ał przedwczoraj 
D r Schm eykal pismo M arszałka ks. Lobkowitza, 
w którem go tenże zaw iadam ia o dokonanym  w y­
borze czesko - konserw atyw nych mężów zaufania 
d la rokow ań ugodowych i prosi o wyznaczenie 
mężów zaufania ze strony poselskiego klubu nie­
mieckiego. D r Scbm eykal m iał zwołać kom itet wy­
konawczy niemieckich mężów zaufania na 22 bm. 
celem naradzenia się nad propozycyami ks. Lob­
kowitza. Zapew niają również, iż niemieecy posło­
wie mimo abstencyi nie będą pozbawieni swoich 
m andatów ze względu na toczące się rokowania.

W  Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego in ­
terpelowali wczoraj posłowie Helfy i Perczel rząd
0 sytuacyę zagraniczną. Interpelacyę podajem y 
poniżej.

„Po Nowym roku wybuchł nagle pokój," powie­
dział żartobliwie jeden z dyplomatów w Berlinie
1 scharakteryzow ał wcale nieźle to nagłe zaufa­
nie, które polega głównie na podstawie pokojo­
wych i pojednawczych oświadczeń reprezentantów 
wszystkich mocarstw, które się w dniu Nowego 
roku rozpoczęły i dotąd przy podanych sposobno­
ściach pow tarzają.

Oświadczenia te pokojowe i rozpowszechniona 
w nie ufność jest jednem  z wybitnych znamion 
obecnej sytuacyi. Pod jej wpływem ustało nawet 
pesym istyczne zapatryw anie się na pojaw iające 
się jeszcze tu i owdzie dalsze posuwanie wojsk 
rosyjskich ku zachodowi.

N aturalnym  wypływem tej ufności jest też dru­
gie znamię obecnej sy tuacy i, że się teraz po­
wszechnie rozpoczęcia w ym iany zdań dyplom aty 
cznycb w spraw ie bułgarskiej spodziewają. F ak ty ­
cznie nie zaszło dotąd nic pod tym względem, 
ja k  to najlepiej podane wczoraj londyńskie com 
munique Pol. Corr. stwierdziło.

Trafnem też było oznaczenie przez to samo com 
m uniąui obiegających w tej mierze wieści, jako 
ballons d’essai, będących po większej części w y­
m ysłam i dziennikarskiem u

Rozpuszczanie takich wieści cbarkateryzuje do 
sadnio obecną chwilę wyczekiw ania jak iegoś o 
żywienia ruchu dyplomatycznego.

Mamy dziś znów (a ły  szereg podobnych wieści 
do zaznaczenia: N ational Ztg  zapow iada zbiorowy 
krok mocarstw przeciw księciu Ferdynandow i, co 
p rzyjąć  ty lk o  m ożna z niedowierzaniem, bo tyle 
jest pewnem, że na taki krok nie zdecydują się 
mocarstwa prędzej, dopóki wiedzieć dokładnie nie 
będą, co potem nastąpi, a tego dziś nie wiedzą.

Do tej samej kategoryi „pogłosek wysianych na 
zw iady" należy też wiadomość podana przez KSln. 
Ztg, że Rosya oczekuje teraz, aby Porta za zgodą 
mocarstw w ezw ała księcia Ferdynanda do opu 
szczenią Bułgaryi, chociaż sam a Koeln. Ztg  dodaje 
zaraz do tego, że względem środków, jakichby 
się chwycić należało , jeśliby książę Ferdynand 
wypowiedzianej w ten sposób woli mocarstw nie 
usłuchał, pewnie się jeszcze nie porozumiano.

Faktycznie pewnem zdaje się być jedynie to, co 
donoszą z P esz tu : Podług sprawozdań, przesłanych 
z W iednia i Berlina do Pest. Llyoda, panuje te ­
raz powszechna chęć w dania się w rokow ania dy-

plomatycznz w celu rozw iązania kw estyi bułgar­
skiej, ale nie m ożna dotąd powiedzieć, aby się 
w tej mierze jakiekolw iek już w yraźne porozumie­
w ania rozpocząć miały. O właściwej akcyi dyplo­
matycznej w tej mierze niema dotąd mowy i 
mowy być już dlatego nie może, że rząd rosyj­
ski —  o co w łaśnie głównie chodzi — nie w y ja ­
wił dotąd żadnego zamiaru, nie zdradził żadnego 
planu w spraw ie bułgarskiej, nie sformułował ża­
dnego warunku i nie uczynił żadnej propozycyi.

Koln. Ztg  w yprow adza na jaw  szczególne zaj­
ście z roku 1876. W rokn tym miał był ks._ Bi- 
sm ark oświadczyć księciu Gorczakowowi, że Niem­
cy gotowe są zawrzeć z Rosya przym ierze zacze- 
pno-odporne, jeśli Rosya przystanie na warunek 
wzajemnego zagw arantow ania sobie swych posia­
dłości, a  więc co do Niemiec i Prus, obecnej ich 
rozległości. Ks. Gorczakow nie przyjął tej propo- 
zyi. a nie udzielił wiadomości o niej carowi.

W szystkie podobne fak ta , dotąd milczeniem po­
kryw ane , w yprow adza teraz półurzędowa prasa 
niem iecka na jaw , w celu w ykazania carow i, że 
tylko błędy dyplomacyi rosyjskiej stały się powo­
dem oziębionego stosunku między Rosyą a Niem­
cam i, ale wyjaw ianie ich dowodzi zarazem , że 
ten oziębły stosunek trw a dotąd między obu mo­
carstwami , kiedy nad usunięciem go pracować 
jeszcze w ypada nadzwyczajnem i środkam i.

W dziennikach niem ieckich w szczęła się nagle 
polityczno-prawna dyskusya nad kw estyą , „czy 
rejent, ustanowiony w Prusach podług konstytn- 
cyi p ru sk ie j, mógłby być uważanym  zarazem  za 
rejenta Niemiec." Glosy uczonych praw ników  nie 
są w tej mierze zgodnemi z sobą. K onstytucya Rze­
szy nie wspomina w żadnym z swych paragrafów 
o rejencyi.

W szczęcie tej dyskusyi zdaje się w ynikać z o- 
bawy, aby w sejmie pruskim  nie wniesiono przy 
padkiem  spraw y rejencyjnej z pominięciem par­
lamentu.

Izbę francuską otworzył najstarszy  wiekiem 
Piotr Blanc. W przemowie swej w yraził nadzieję 
że sesya obecna będzie płodniejszą w rezultaty 
od sesyi r. 1887 i położył nacisk na konieczność 
zgody wszystkich odcieni republikańskich ze wzglę 
du na zagraniczne stosunki.

Prezesem  Izby wybranym  został Floquet ogromną 
większością głosów.

N ajstarszy wiekiem w Senacie jest Carnot. 
O tw ierając, jako  ta k i, posiedzenie S enatu , w yra­
ził zdan ie , że kongres przez swój wybór ostatni 
wyraził życzenie utrzym ania pokoju tak  wewnątrz 
jak  zew nątrz, oraz utrzym ania praw k o n s ty tu u j 
nych. Powinno to wzbudzić powszechne zaufanie, 
że w szystko odbywać się będzie w duebu insty- 
tucyj, jak ie  sobie kraj nadał.

Z M assawy posuw ają się W łosi dotąd wolno 
tylko naprzód i obw arow ują się na każdej dalej 
posuniętej etapie.

S e jm  k r a j o w y .
(19-te wieczorne posiedzenie).

L w ó w  10 stycznia.

Sygnalizow any telegraficznie przebieg dzisiej 
szego posiedzenia nocnego, bardzo ożywionego,

był następujący: Posiedzenie rozpoczęło się o go­
dzinie 8 minut 30 w nocy.

Zgodnie z wnioskam i komisyi budżetowej, przed- 
stawionemi przez posła A b r a h a m o w i  c z a ,  u- 
chwahł Sejm prelim inarz szkoły wyższej rolni­
czej w Dublanach (w ydatki w kwociej 37,817 zlr.; 
dochody 18,394 złr.; niedobór 19,423 złr.). W  tym 
preliminarzu zaszła tylko jedna zmiana, a miano­
wicie uchwalił Sejm, na w niosek posła S t r u s z -  
k i e w i c z a ,  wstawić kw otę 210 złr. na przyjęcie 
czwartego pomocnika do usług w laboratoryach. 
Dalej uchwalił Sejm bez d y sk u sy i: a ) prelim inarz 
szkoły parobków i dozorców gospodarskich w D u­
blanach (w ydatki w kwocie 12,i’ 4  złr.; dochody 
2,988 złr.; niedobór 9,616 z łr.); b) preliminarz 
kursu gorzelnictwa w Dublanach (w ydatki 1,645 
złr.; dochody 1,240 złr.; niedobór 525 złr.); c) pre­
liminarz folwarku dublańskiego (wydatki 14,212 
złr.; dochody 14,760 złr.; nadw yżka dochodów 
548 złr.); d) prelim inarze niższych szkół ro ln i­
czych w Horodence, Jag ieln icy  i Kobiernicach.

Zgodnie z wnioskam i komisyi adm inistracyjnej 
sprawozdawca poseł H e n z e l )  uchwalił Sejm pro­
jekt ustaw y o wyłączeniu miejscowości H uta Sa- 
m oklęska ze związku gm iny Folusz, a przyłącze­
niu jej do związku gm iny P ielgrzym ka, a nato­
miast przekazał W ydziałowi krajowemu do zba­
dania i przedłożenia wniosków na najbliższej se­
syi: petycyę obszaru dw orskiego Kulczyce, wspól­
nie z gm iną Kulczyce w  powiecie Trembowelskim, 
o wyłączenie tej osady z gm iny Łaskowiec i u- 
tworzenie z niej samoistnej gminy; tudzież pety ­
cyę mieszkańców gminy Riały Dunajec, w powie 
cie Nowo-Targskim, w spraw ie wydzielenia osady 
Małe-Ciche ze związku gm iny Bukowina i przy­
dzielenia takowej do gm iny Biały Dunajec.

Pos. Dr M a x  przedłożył następujące wnioski 
komisyi adm inistracyjnej.

Sejm upoważnia W ydział krajow y do uznania 
szpitala powiatowego w Żywcu za publiczny i po 
wszechny pod w arunkiem : 1) jeżeli Rada pow ia­
towa w Żywcu umontuje szpital stosownie do 
przyjętego na siebie aktem  fundacyjnym zobowią­
zania, we wszystkie potrzebne przyrządy, sprzęty, 
ntensilia, bieliznę, pościel, odzież itp przynajmniej 
na razie na 30 łóżek i z tego się przed W ydziałem 
krajowym  wykaże; 2) jeżeli zarząd szpitala i pie­
lęgnowanie chorych objete zostaną faktycznie przez 
Siostry Miłosierdzia, nakoniec 3) jeżeli Nam iestni­
ctwo, jako  najw yższa w ładza fundacyjna, zatw ier­
dzi ak t fundacyjny z dnia 18 listopada 1887 r., 
zeznany przez żywiecką R adę powiatową na rzecz 
tam tejszego szpitala powiatowego.

Pos. K o z ł o w s k i  przem awiał przeciw wnio­
skowi uznania szpitala powiatowego w Żywcu za 
publiczny i powszechny, a to z pow odu, ażeby 
na kraj nie spadł nowy ciężar; w ydatki bowiem 
na cele sanitarne w zm agają się z każdym  rokiem; 
trzeba więc czuwać nad tern, ażeby nie robiono 
nowych wydatków, a zwłaszcza niepotrzebnych; 
do rzędu takich w ydatków  należałby szpital po­
wszechny w Żyw cu, zwłaszcza że w najbliższej 
okolicy Żywca są już publiczne szpitale w Białej, 
w W adowicach i w Krakowie.

Pos. Dr H o s z a r d  staje w obronie wniosku 
komisyi i w ykazuje cyframi, że w Galicyi wogóle 
spraw y sanitarne pozostaw iają wiele do życzenia; 
jeden szpital przypada w Galicyi na 91.667 mie­
szkańców; w Czechach jest jeden szpital na 42.000 
m ieszkańców; na Morawie na 40 .000; w Dolnej 
Austryi na 31.000; na Szlązku na 34.000; w Sty- 
ryi na 19.000; w Tyrolu na 15.000 mieszkańców.

Nie będzie to zresztą ciężar bardzo znaczny, bo 
w razie uznania szpitala w Żywcu za szpital po­
wszechny, może spaść na  ̂ fundusz krajow y ciężar 
w wysokości co najwięcej 2,500 złr.

Pos. P ł a z i ń s k i  popiera również wnioski k o ­
misyi, bo w szakże obojętną jest rze c z ą , czy kraj 
płacić będzie za leczenie ubogich chorych szpita­
lom w B ia łe j, W adowicach i Krakowie, czy też 
szpitalowi w Żywcu. Po kilku uwagach dalszych 
ze strony posła Kozłowskiego i po przemówieniu 
sprawozdawcy, przyjęła Izba powyższe wnioski
komisyi. ,

Na wniosek pos. H e n z l a  przerwano obrady 
nad spraw am i, stojącemi na porządku dziennym, 
i przystąpiono do dyskusyi nad odpowiedzią W y- 
działu krajow ego na interpelacyę pos. 0 .  H a u s -  
n e r a  w sprawie znanego w ypadku na Kulpar- 
kowie.

Pos. H a u s n e r  oświadcza, że doznał rozczaro­
wania, wysłuchawszy odpowiedzi posła D ra Ho- 
szarda. Wobec powszechnego oburzenia, wobec li­
stów rozpaczliw ych, pisanych przez krewnych^ o- 
sób, znajdujących się w zakładzie kulparkowskim , 
należało w ystąpić z inną odpowiedzią. W ydział 
powinien był w ystąpić energiczniej i powinien dać 
do zrozumienia, że zam ierza w ypalić wrzody o- 
pieszałości, panującej w wymienionym zakładzie. Mo 
wca rozbiera w ypadki „barbarzyńskiego" obcho­
dzenia się z chorymi w zakładzie, począwszy od 
r. 1878, t. j. od roku, w którym  Sejm był zmu­
szony zastanowić się bliżej nad spraw ą połam a­
nia żeber pewnemu choremu (Kissowi) i p rzy ta­
cza cyfry, w edług których w 5 latach było 52 o- 
kaleczeń chorych przez dozorców. W trzech latach 
( 1884—1886) było 32 dochodzeń sądowych z po­
wodu analogicznych wypadków. Dalej rozbiera 
mówca szczegółowy w ypadek z ś. p. Izydorem hr. 
Dzieduszyekim  i zarzuca Zarządowi zakładu opie­
szałość i niedbałość. Ciężko okaleczony człowiek 
pozostawał przez dziesięć dni bez wszelkiego r a ­
tunku, a dopiero w 11 dni po w ypadku zawiado 
miono prokuratoryę o popełnionej zbrodni, i to 
w sposób bardzo lakoniczny, doniesiono bowiem: 
„Izydor Dzieduszycki ma 5 żeber złamanych."
Najbardziej razi mówcę odpowiedź D r Hoszarda, 
że posługacz P iotr Dziuga był człowiekiem ła ­
godnym i chciano go naw et zrobić felczerem. 
Tymczasem pokazuje się, że ten Piotr Dziuga
jest zbrodniarzem, karanym  3 razy przez sąd ob­
wodowy złoczowski, a 4 razy przez sąd krajow y
we Lwowie; odsiedział on już 9 lat w więzieniu
i takiego to człowieka przyjęto za dozorcę w I 
klasie. T ak i stan rzeczy, ja k i panuje w zakładzie 
kulparkow skim , nie może być dalej tolerowany; 
dzisiaj nie przywiązujem y już żadnej w agi do 
śledztwa dyscyplinarnego, zarządzonego przez W y­
dział, a natom iast musimy dom agać się zmiany 
całego systemu; gdyby się okazało, że do zmiany 
tego system u siły są za słabe , należy usunąć o 
soby nieudolne. Tym , którzy  chcą zatuszować ca 
łą  spraw ę i którzy tw ierdzą, że zakład kulpar- 
kowski jest zakładem  detencyjnym, a nie leczni­
czym, odpow iada mówca, że dążyć należy do te ­
go, ażeby rzeczony zakład stał się rzeczywiście 
zakładem  leczniczym , a  gdyby miał pozostać za­
kładem  detencyjnym, to i w takim  razie nie jest 
usprawiedliwonem łam anie żeber, bo wszakże na­
wet w zakładach karnych pastw ienie się nad 
zbrodniarzami je s t zakazane. To, co się dzieje 
w zakładzie kulparkow skim , jest potępienia godne 
nietylko ze stanow iska hum anitarnego , ale także 
ze stanow iska ekonomicznego. Mówca przechodzi

następnie do krytycznego poglądu na sprawozda­
nie W ydziału o zakładzie kulparkow skim ; spra- 
wozdanie to w ygląda ta k , jak  gdyhy chodziło o 
jak iś folwark; jest tam bowiem wiele mowy o go­
spodarstwie, ale niem a mowy o rezultatach leczni­
czych. Rezultaty te są bardzo m ałe; śmiertelność 
chorych jest olbrzym ią, bo wynosi 24—30 pro­
cent, to też  nic dziwnego, że mnóstwo chorych 
odbierają rodziny z tego zakładu i wolą narażać 
się na najw iększe niebezpieczeństwa, niż narażać 
chorego na tortury. Mówca omawia stosunki, pa­
nujące w zakładach ang ielsk ich , francuskich i t. 
d., i przychodzi do wniosku, że u nas należy dą- 
żyć do zmiany całego system u, a w pierwszym 
rzędzie należy zreformować służbę, urządzić od­
powiednie cele dla furyatów, zaprowadzić na no­
wo kaftany dla furyatów i t .  p. W niosków mówca 
nie czyni, bo regulam in nie dozwala czynić wnio­
sków w dyskusyi nad odpowiedzią nad m terpe- 
lacyą, ale w yraża przekonanie, że W ydział spełni 
swój obowiązek, bez względu na osoby.

Pos. Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  zaznacza, 
że w w ypadku, który osobiście dotyka go boleśnie, 
musi zabrać głos w celu prawdziwego przedsta­
wienia stanu rzeczy, odpowiedź bowiem Dr Ho- 
szarda zaw iera szczegóły, niezgodne z prawdą. 
Gdy ś. p. Izydora oddano do zakładu, oświadczył 
dyrektor rodzinie, ażeby nie odwiedzano chorego 
przez k ilka dni. Dopiero 16 z. m. odwiedził cho­
rego Stanisław  hr. Dzieduszycki z p. Domaszew- 
skim. S. p. Izydor żalił się na dozorcę Dzingę, 
że go pobił. T ak ą  sam ą skargę zaniósł ś. p. Izy­
dor do b rata  swego Stanisław a, w d. 18 z. m., 
to je s t wówczas, gdy m iał żebra połam ane. Nie 
jest praw dą, ażeby ś. p. Izydor był furyatem  do 
tego stopn ia , iżby go nie można było zbadać; 
przeciwnie był on łagodny i łatwo można go by­
ło opatrzeć. Ale zaniechano te g o ; co w ięce j, nie 
zawiadomiono ani rodziny, ani prokuratoryi o w y­
padku; rodzinę zaw iadom iła o w ypadku proknra- 
torya państw a i dopiero w skutek tego zaw iado­
mienia pospieszyła rodzina z pom ocą; dopiero 
w d. 31 z. m. lekarze pp. Opolski i Ziembicki 
zaopatrzyli chorego. Mówca dom aga się  ̂ również 
lepszej adm inistracyi, lepszej kontroli i lepszej 
służby.

Pos. W ładysław  W o l a ń s k i  daje w yraz sw o­
jem u oburzeniu z powodu tego^ w ypadku i w yli­
cza szczegółowo, gdzie, kiedy i za co był karany 
krym inalnie Piotr Dziuga. I  takich to ludzi przyj­
muje Z akład  na dozorców w I klasie. Cóż to się 
musi dziać w klasach II i I I I ?  Mówca mniema, 
że dyrekeya zataja  w ypadki tego rodzaju, że 
wogóle w w ypadkach podobnych nie zarządza do­
chodzeń i utrudnia władzom sądowym dochodze­
nie prawdy. A w szystko to dzieje się pod okiem 
V departam entu W ydziału krajowego, który 
zdaje się —  nic nie robi, a co w ięce j, chce na­
wet w ynagradzać dyrektora Zakładu.

Zabiera głos poseł Jan  P o p i e l :
Zapisany pierw szy do głosu, stałem  się czw ar­

tym, bom po kolei ustępow ał go zdolniejszym i 
więcej odemnie powołanym, a tym czasem  Szano­
wnych Panów  nerw y bolą i m ają z czego, a  bolą 
i mnie. Niedługo już się skończy mówienie o tych 
brzydkich rzeczach; m ateryał był w praw dzie bo­
gaty, ale go już poprzedni mówcy wyczerpali. 
Niemniej wrócić muszę do punktu, który  jest dla 
mnie punktem  kulm inacyjnym  całej sprawy: do 
d. 30 grudnia. K iedy St. D zieduszycki wiedząc 
już z doniesienia prokuratoryi o z b r o d n i ą  na bracie 
dokonanej, odwiedził go z Drem Opolskim, usiadł

Ze świata książek.

(Ciąg dalszy).

II.
Z akłady Alfreda Mame i spółki w Tours o cały 

w iek są młodsze. Runął był cały daw ny rzeczy 
porządek, zw aliska społeczne zalegały kraj cały, 
kiedy założyciel rodziny i księgarni, tak  dziś roz­
sławionej , u zetknięcia dwóch wieków powiedział 
sobie, iż zacznie d o b r e  książki wydawać. P o ­
trzeba ich daw ała się powszechnie uczuć: otwie­
rały  się na nowo kościoły i szkoły, a wraz każdy 
sięgał po książkę do nabożeństwa i naukowe wy 
dawnictwa. Ale czasy były ciężkie, ruina powsze­
chna, należało zabezpieczyć ja k  najtańsze ceny, 
chcąc upewnić pokup i popyt swemu przedsiębior­
stwu. Przez piętnaście la t z rzędu spółka rodzinna 
w  skupieniu szukała środków zniżenia cen , przy 
ja k  najw iększem  udoskonaleniu produkcyi. Udało 
je j się pogodzić te dwa sprzeczne życzenia , a nie­
bawem am bieya Alfreda Mame siągnęła  jeszcze 
d a le j, zapragnął bowiem nie ograniczać swej dzia­
łalności na drukarni i k sięgarn i, lecz raczej tak  
dalece ześrodkować we własnych zakładach cały 
przem ysł książkow y, iżby surowy papier p rzera­
biał się pod jego okiem w starannie opraw ną 
książk ę , i aby od papierni aż do introligatorni 
w szystko pod jednym  znaleść się mogło dachem. 
Nie w ystarczało mu być ani k sięgarzem , ani d ru­
karzem , chciał być f a b r y k a n t e m  k s i ą ż e k  
w najszerszem  tego słowa pojęciu, trzym ając się 
zawsze ojcowskiej zasady, aby wyłącznie dobre 
f a b r y k o w a ć  książki.

Marzenia te się spełniły i od r. 1853 w środku 
malowniczego Tours w idnieją olbrzymie zakłady, 
złożone przeważnie z pięciopiętrowych gmachów, 
rozbudowanych na przestrzeni dwóch hektarów. 
W  pobliżu m iasta właściciel posiada w iejską sie­
dzibę, z cieplarniami iście kró lew skiem i, które 
w ytrzym ują porównanie z sławnemi oranżeryami 
królowej angielskiej w Kew. Dwudziestu ogrodni­
ków  utrzym uje te w spaniałe szklarnie, położone 
o dziesięć kilometrów od Tours. Od czterdziestu 
la t ,  przeszło 70-letni dziś Alfred Mame konno co­
dziennie naw iedza swą w iejską rezydencyę, od 
św ieżając umysł i siły przejażdżką i powrotem

w progi upam iętniające najszlachetniejszą ofiarę. 
Gdy bowiem w roku 1848 polityczne zamieszki i 
przesilenia zmusiły najw iększych przedsiębiorców 
do zam knięcia swych warsztatów, Alfred Mame 
sprzedażą umiłowanej siedziby w Les Touches za 
pewnił cbleb swym robotnikom , uniknął konie­
czności przerwy, któraby pozbawiła czeladkę za­
robku. Gdy m inęła nawałność, udało mu się od 
kupić poświęconą dobrem sercem w illę , a co le ­
psza, tym krokiem  kupił sobie wieczną wdzięczność 
robotników.

Ale i dla niego typografia była sztuką, nie pro­
stym przemysłem. W  przekonaniu, że piękno nie 
bywa droższem od szpetności, że to, co dobre, zy­
skać tylko może na powadze, w abiąc ku sobie ze­
w nętrzną k ra są , ją ł przykładaćgo najw iększe sta 
rania do coraz doskonalej uskutecznianych w yda 
wnictw. Pod względem białości papieru , równości 
odstępów i marginesów, wykwintności czcionek, 
wytworności oprawy, roboty Mame’a  nad  innemi 
górują. P ierw szą próbą w ydoskonalenia środków 
typograficznych m iała być k sięg a , opisująca pro 
wincyę, zwaną ogrodem Francyi. Hold ten odda 
ny stronom rodzinnym p. t.: L a  Touraine, wywo­
łał podziw najsurowszych naw et krytyków . W szysey 
w niem uznali arcydzieło w ykonania: „to już nie 
książka, lecz pomnik praw dziw y", odzywał się je ­
den z Arystarcbów prasy. Zachęcony powodzeniem 
Alfred Mame chwycił się z zapałem  pomnikowych 
publikacyj. W ydał z kolei tak  ogólnie spopulary­
zowaną Biblię Gustawa D oró, wznowił w w spa­
niałej szacie Życie św. Elżbiety  M ontalemberta, 
Charlemagne, Saint Louis, La  chanson de Roland, 
oto główne tytuły ozdobnych wydawnictw , które 
% Tours rozchodzić się nie przestają po całym 
świecie, obok mnóstwa pomniejszych a niemniej 
starannie drukowanych i oprawianych książek.

Owa bo jednolitość i harmonia cechują przede- 
wszystkiem każdą robotę tych sławnych zakła­
dów. Stosunkowo książeczka kosztująca pół franka 
równie ładnie je s t w ykonaną, jak^ najcenniejsze 
nakłady. P raktyczny zmysł kierow nika olbrzymiej 
księgarni, obok jego prawdziwie apostolskiej gorli­
wości, zarówno mu wskazywały^ skrom niejsze tory 
dobroczynnego działania. Głównie tedy swoją w y­
dawniczą czynność zwrócił ku tym książkom, bez 
których, ja k  sam mawiał, ludzie obyć się nie 
mogą, a  więc w pierwszym rzędzie ją ł w ydawać 
mszały, brewiarze, książki do nabożeństwa, dalej 
podręczniki naukowe i klasycznych autorów, n a ­

grody szkolne, podarunki gw iazdkow e, nareszcie wał rodzinę robotniczą na wzór i podobieństwo 
publikacye, m ające na  celu bądź upowszechnianie własnej. Otóż dom jego stanowi od kilku poko- 
nauki, bądź przybliżenie królestwa Bożego na zie- leń to, co ekonomiści nazyw ają ustaloną rodziną, 
m i. szerzeniem zdrowych i pożytecznych zasad, la fam ilie stable, dziedziczącą bez przerwy oj co w - 

r Tii-.. , , — t to ,  e t;  n m n  i z«kres. Gałeź nrzemvslu. w jednym
m i ,  b a c i ł ^ u i c u i  a u r u w y c i J  1 i c d a u j ' u u  A a n a  u .  ou. y u » « w - o   i * • j

T a Le P lay w ydał sw ą Reform* sociale, tu Har- ski zagon i zakres. Gałęż przemysłu, w jednym 
mel drukował swói niezrównany Manuel d’une utrw alona rodzie, a korzystająca za każdem  no-

i  i  • ____    „  ,1  , U v .A v - .a V .  H  r\A  t t ’ i  o  n  n r / o n
drukował swój niezrównany 

corporation chr&tienne.
Niepodobna ogarnąć wzrokiem ruchliwej czyn­

ności tej zasłużonej firmy. Kilka cyfr znów nam 
dopomoże do zm ierzenia ogromu przedsiębiorstwa, 
szukającego naprzód spraw iedliw ości, a któremu 
wszystko zaiste zostało przydanem. M agazyn pa­
pieru, znajdujący się w zakładach pana Mame, za­
wiera stale do 39.000 r y z , wynoszących 600,000 
kilogram ów  ciężaru. Olbrzymie te zapasy, usta­
wione na  kształt kolumn rom ańskich, nadają  ga- 
leryom m agazynowym  pozory św ią ty n i, a starczą 
zaledwie na trzym iesięczne potrzeby pras mecha 
nicznycb, pochłaniających dziennie do trzystu ryz 
papieru, czyli ni m n ie j, ni więcej, jeno 150,000 
arkuszy.

W w arsztatach introligatorskich prócz płótna, 
pergaminu, i t. p. zużyw ają na miesiąc czterysta 
tuzinów skór owczych, co w końcu roku daje su ­
mę ogólną 40.000 owiec i więcej. Corocznie za­
kład sprzedaje za jak ie  50.000 franków odpad­
ków skór i pozłoty. Przeciętna fabrykacya daje 
na rok 6000 tomów, z których 3000 oprawnych. 
Różne w ydania książki do pacierza, tak  zdanych  
Paroissiens, dochodzą w rubrykach rocznych sprze­
daży do miliona egzem plarzy! N ajskrom niejszy 
zaś tomik, książeczka sprzedaw ana w cenie 22 
centymów, przechodzi co najmniej przez sześć­
dziesiąt rąk, zanim się do biura ekspedycyi do­
stanie.

W arto ogarnąć całą skalę sztuki drukarskiej, 
od owych parafialników  za 22 centymów, do o- 
kazów ksiąg  w yłącznie dla własnego muzeum ty ­
pograficznego p. Mame wykończonych na welinie. 
W szystkie celne swe wydaw nictw a zebrał on 
w tak  ozdobnej szacie , iż dw adzieścia takich 
unikatów  oszacowano niedawno na sto tysięcy 
franków!

wem pokoleniem z zdobytych doświadczeń, po­
wodzeń i zysków, znajduje się oczywiście w lep­
szych i korzystniejszych w arunkach rozwoju. 
Od r. 1795, trzy pokolenia nastąpiły  po sobie u 
steru interesów, ustalając w około siebie 
nych rozległej adm inistracyi urzędników. Mię­
dzy innymi warto przypomnieć korektora, który 
przez la t sześćdziesiąt pozostawał na jednem  sta­
nowisku. Ale fala robocza nigdzie tak  zmienną, 
jak  we Francyi, nie jest. Mame m arzył o za­
pewnieniu jej korzyści i przywilejów ustalonych 
rodzin. N ajprzód więc oddalił niepoprawnych wló 
częgów, dalej potrafił do siebie przyw iązać 
w domu zatrzym ać synów i wnuków dawnych 
swych robotników, którzy zrozumieli, iż jeżeli roi 
nik zostawia dzieciom pług, za którym chodził 
pole, które upraw iał, niem niejsza korzyść dla 
rzem ieślnika dziedziczyć po ojcu miejsce w w ar­
sztacie, będącym mu polem zarobku i pracy, tak 
jak  prasa m echaniczna właściwym jego pługiem.

Ale bez surowej reguły  i ładu nie można li­
cznej utrzymać drużyny. Alfred Mame zaczął od 
tego, iż nakazał milczenie, ściśle w godzinach 
pracy przestrzegane. W ielki to środek umoralnie- 
nia, gdy się wspomni na swawolne rozmowy, be- 
zecne piosenki, głośno czytywane zgubne czaso­
pisma, które po innych w arsztatach brzmią usta­
wicznie, gorsząc i psując młodzież roboczą. Je ­
dnocześnie rozłączono starannie zajęcie obojga 
płci, osobne przeznaczając dla kobiet w arsztaty i 
sale. D bały o zdrowie duszy chlebodawca, nie 
traci z oczu i warunków  zdrowia ciała. Nie brak 
powietrza i słońca w ogromnych salach w arszta­
towych, m ieszkania robocze wzniesione kosztem i 
staraniem  p. Mame, są  arcydziełem  praktyczno- 
ści i hygieny, zapew niając każdej rodzinie osobny 
ogródek i niezależny do nek , wypuszczany za bez-

n n l . I n j A m  n  n n f l n l  TT7 l ' / l n i p i p .  OplirDIl -
mków! ogródeK i m ezaiezny uu uck, wypuszuaauj
Z akłady  Alfreda Mame, zajm ują do tysiąca lu- cen robotnikom zakładów Opodal .widnieje ochron- 

dzi w obrębie swych m urów, a dają  zarobek po ka, kierowana przez Siostr^ Mdos a^ ,
za niemi drugiem u tysiącowi. Oczywiście taki gdzie czterysta dzieci odb' er^  ™“ 7 u d  itd 
zbiornik robotników J g l b y  z łatw ością stać si*
polem sporów i kwasów społecznych, gdyby me Od r. l H b ł p .  Mame rozsrrzyg ^  O sk ach  
zacne usiłowania kierowników owej licznej cze- styę uczestnictwa robotników y  ) y 
ladki. Alfred Mame zaczął od tego , iż uorganizo-1przedsiębiorstwa.

Corocznie w łaściciele księgarni przy noworocz­
nych obrachunkach odkładają na bok pewną sumę, 
z której jednę trzecią rozdzielają natychm iast po­
między urzędników i robotników sw oich , w sto­
sunku do ich pensyi lub zarobku, a  dwie trzecie 
zostaw iają w kasie na pięcioprocentowych odset­
kach, które w zrastają w kapitalik , w ypłacany k a ­
żdemu z pomienionycb urzędników  i robotników 
po upływie dwudziestoletniej służby. Nie sam a 
m ateryalna korzyść w ynika z tego urządzenia. —  
Ci, którzy głośno rozpraw iają o popraw ie losu ro ­
botnika, m ają tylko na myśli jego dobrobyt, nie 
dom yślają się, ile on pragnie i moralnie położenie 
swe dźwignąć. Otóż podobny udział w dochodach 
i zyskach chlebodawcy daje robotnikowi poczucie 
własnej godności, świadomość wartości własnej 
pracy. Czuje się, nie już sługą lub niewojnikiem, 
lecz spółpracownikiem  i spólnikiem, a  lepiej jesz­
cze pracowitym synem, korzystającym  z rosnącego 
dobrobytu swej przybranej rodziny.

Dzięki tym wszystkim rozporządzeniom i ^rzą­
dzeniom, czeladka p. Mame kocha swego chlebo­
dawcę, szanuje dobre imię i cześć swych w arszta­
tów. Niema praw ie p rzy k ład u , aby który z robo­
tników p. Mame się upił lub sprzeniewierzył.

Ideał socyologów w pełni się tu urzeczywistnia. 
Całe rodziny w przęgają się w służbę dom u, za­
pewniającego stały  zarobek, rosnący dobrobyt i 
czujna, ojcowską troskliwość. Złote podwójne ślu­
by p. ‘Alfreda Mame, który w jednym  roku święcił 
jubileusz m ałżeński i księgarski, uw ydatniły  w r. 
1883 uczucia licznej drużyny zakładów  dla swego 
ojca i chlebodawcy. W szystkie przemowy stw ier­
dzały, ja k ą  pomocą w czynnym i praeowitym  za ­
wodzie była dla p. Mame zacna tow arzyszka, 
która zaiste, wedle pięknego orzeczenia praw a 
rzym skiego, była mu w pełni pomocnicą i spólni- 
czką: Socia rei humanae atque divinae.

To też w arsztaty  w Tours nietylko słyną jako  
pierwszorzędna „fabryka książek", ale nadto jako  
jedna z tych oaz pokoju społecznego, k tóre tu 
i ówdzie po jaw iają  się wśród bezm iernego pust­
kowia egoizmu przem ysłowego, pod tchnieniem  oży- 
wczem apostołów ludu roboczego.

F...

(Dokończenie nastąpi). 

  -



CZAS z P iętk a  13  Stycznia 1 8 8 8 .

i z cicha rozmawiał. Dr I płucnej, trudno lekarzowi orzec, czy istotnie na-lsk ie, ciężar ten bowiem w myśl wyraźnego brzmię 
z prymaryuszem miejsco | stąpiło połamanie żeber. Da się to skonstatować nia ustawy powinien być rozłożony na cały kraj

Cł r. . j  , .  i -• v l l i * • .  r -------’ -  JE- ^r S m o l k a  popiera usilnie wnioski kofet. Dzieduszycki Dra | ni obsłucbać me można furyata. Nic więc dziwne 1 • •  .....................

przy chorym na łóżku 
Opolski zaś rozmawiał 
wym i z dyrektorem. Po

o X k i e ^ o trZympm 9J y naJ l‘ " Z]eanmy ° f  £ ™ |"  ow n en ac me można furyata. Nic więc dziwne I misyi, które jedynie przyczynić się mogą do za-
nie D ow iedział I  „ l u  panU P ’ że lekar/ e nie mogli w pierwszch dniach o- dośćuczynienia słusznym wymaganiom w ład z  woj
me powiedział mc o wypadku, który spotkał cho- rzec, czy u śp. Izydora Dzieduszyckiego nastąpiło skowych i administracyjnych w sprawie stałego
sie do dyrektora mówi Sł "  P°łamame żeber kwaterunku wojska. Sprawa pomieszczenia woj-
dvrektor^ d o w i S e m  * ?  ?  ?  “ S T L  t  ? 0 ̂ k °t w  8 k * raniema> że opieszałość ska jest niezmiernej wagi, a dostojny mówca nie
Prokuratora K h v  Ł  & . ł  * K do dyrekcy, jest już skonstatowaną miałby odwagi brać na siebie odpowiedzialnościrroKuratora, jakoby chory miał żebra połamane; Poseł H o s z a r d  me chce nikogo ani bronić,1 - - H
wszak to mi8tyfikacya: Na to p. Neusser . . . . .  . . .
kojn ie. Nie, to prawda; on ma żebra złaiua,uc. ■ u« i luezv Sie sieuziwo enerp-iezne. irrnre wviraw i ann   ! J I ., _ zaleca

urno 
potrzebnych

| koszar.
Poseł C h r z a n  o w s k i  zaznaczył swoje stano 

I wisko w tej sprawie, znane dostatecznie z licznych

r ? m i1 o ° ^ dt łn ^  W  “budżetowej, co d T Ż S t f b  k ^ k o w s W e ^  Łych k tó j fŁ  z t ?
czyż mu rw Tnrnfn ,d v  fn aJf t ^ '  inw g° 8t™ rayM ?!e / y?t<ip,ł ^ 7  z ^zn tem  przeciw temu Za- wodami posła Fruchtmana, iż koszta stałego kwa
m ie jsc  statut w nicrfi w W n n i 9  w  fc°r^m 1 Da to y 1.’ a co gorsza kreślił on systematycznie terunku wojsk powinny być rozłożone na cały miejsce statut w piersi włożono? W kraju naszym wszystkie kwoty preliminowane przez W ydział kraj

coś8ZznaczCay  n y ta m ^ S li  " S ' 1!!*!* * V  Ś T ™  *a P0.tr?ebnie na wprowadzenie rozmaitych Na ten temat przemawiali jeszcze pp. O n y s zcos znaczą, pytam, jeśli tak odpowiedział Dz,e- ulepszeń, dzisiaj zaś narzeka, że nie zaprowadzo- k i e w i c z  który bronił sta n o w isk a  komisvi ad

U8ZyW M o Jrdkkie noD T  ^  k° * *  °  ? " ’• byłiak S f  dP ?  J u agudyl- f  kryminalnie karany dowiedział się W ydział do- skacb; poseł P ł a z i ń s k i ,  który stanął po stronie
jak mówi do zdrowych, bom me słyszał, piero po oddaniu Dziugi pod sąd; ale podczas wywodów posła Fruchtmana- noseł K o z ł o w s k i

hlem widział po dwakroć zwiedzając Kulparków, pobytu swojego w Kulparkowie zachowywał się który zalecał przyjęcie wniosków kom isvi’ 
jako członek komisyi lustracyjnej, od piwnicy do Dziuga wzorowo, ; ' '„ I , ,  a aiory zaieea.‘ PrzXl?cie wmosKów ąom isyi,

. . . . .  , . . -  , za to, gdyby słusznym życzeniom władz wymię
Nic tó nrawd* Jnsser sPo- ani potępiać, bo sprawa me jest jeszcze wyjaśnio- nionych nie mogło się stać. zadość. Nie tutaj miej

rj. . i Prawda; on ma żebra złamane, ną i toczy się śledztwo energiczne, które wykaże, see omawiać bliżei te SDrawe i dlatee-o zalecf
(musiało go to kto zawinił. Ale już dzisiaj musi mówca odeprzeć mówca przyjęcie dniosków komisyi, które

..en . »d. grainom niezbęd“ie po,r“
me powiedział, albo rodzinie nie dał znać? Na to go przytoczone są przesadne i niezgodne z fakty 
dyrektor: —  Jam do tego statutem nieobowiązany! cznym stanem rzeczy. Dziwna rzecz, że poseł I 
Panowie, te słowa to cale tomy. Przebóg, gdzież Hausner, który od lat wielu jest referentem komi-

albo
wiem

Dr P i ł a t ,  poczem Izba przyjęła bez zmiany wnio­
ski komisyi.

Z kolei poseł Dr B o b r z y ń s k i  przedłożył zna 
ne już wnioski komisyi edukacyjnej w sprawie 
szkół wydziałowych.

W dyskusyi ogólnej nad tym przedmiotem za­
brał głos poseł X. K o p y c i ń s k i  i upraszał Izbę,

do obłąkanego, pierwej go za nos potargał; wi- przezemnie prowadzonego — powiada Dr Hoszard 
działem to kilkanaście razy. To błaha, mała rzecz, dalej —  ależ do śledztwa tego przeznaczył mnie 
prawda, ale Panowie, miłoby wam to było, gdy- pan Marszałek. Wogóle zaznacza mówca, że nie 
byście tam kogo swojego mieli i dowiedzieli się, wszystko jest w Zakładzie kulparkowskim tak 
że go za nos targają ? I to działo się wobec mnie, I złem, jak to się starano przedstawić, 
który choć osoba skromna, byłem tam jako czło- Po tej dyskusyi poseł St.hr. B a d  en  i odczytał 
nek komisyi lustracyjnej, a jakże jest kiedyin-1naglący wniosek posła Artura hr. P o t o c k i e g o
dziej i proszę jaki piękny przykład dla służby! 

Ale już dość. Poważni ludzie mi mówili: kom-
to warzy szy, stojący w związku ze sprawą po- ażeby w I wniosku komisyi opuściła „Tarnów •“ 

w yższą, a opiewający: „Poleca się W jdziałowijm ówca życzy sobie bowiem, ażeby w Tarnowie
K o c t CiT a l t ć  mÓWiąC 0 tem’ ^ *,edZiW0 h rajT ma;  “ a> w 4 ™ S  nyadayi sz°koła w T S o w a !
s ó b a a l e  krai I  J m y -8'? j?na? 7  \ ^ a  (w, Z.a k ła d z i .e  kulparkowskim) i bezzwłocz Poseł hr. Re y ,  stając w obronie powyższych
łarnv 1  J’v "  § ^  1 W° beC kTT  J P *  T  ? ą i7 ł d°  usu°'?cla. wadliwości.“ Izba, po wy- wniosków komisyi, zaznaczył, że zwinięcie szkół
- “/ ’z i f l J ? : T  *“ tymczasem członkiem słuchaniu przemówienia hr Artura Potockiego, wydziałowych w miastach wymienionych stało

t w I e r d S ^ o ’n ' <lep- V’ a k !0* śmiałby uchwaliła powyższy wniosek bez dyskusyi. I się niestety koniecznością, a to z powodu małej,

{ r ? Ł £  z : ,  I w S r *  pos,eilze,i'a ° ^ 1 ̂  461 aib» «- **•
może?

niego żadna odpowielzialność spaść me 
A jeśli jest w innym , tedy jest ju d e x  in  

causa su a , i kraj może nie mieć zaufania do ta­
kiego śledztwa. Panowie, jestem zdania, iż kiedy 
w batalionie taki nieporządek, to nietylko major, 
ale i pułkownik w in ien; jeneralieya tylko od winy 
wolna. Lat temu 10 przy podobnych wypadkach 
obiecał nam szef dep. V porządek. Obietnica do 
uiszczenia nie ła tw a , ale też nic się z niej nie 
ziściło. Pod względem ekonomicznym zakład się 
podniósł, pod względem moralnym i psychiatry­
cznym jeszcze gorzej niż było. I czy choć raz 
jeden słyszeliśm y choćby w poufnej pogadance 
komisyjnej albo jakąś naganę dyrektora, albo

nocy.

(20-łe posiedzenie).
L w ó w  11 stycznia, 

godzinie 11 minut 40Początek posiedzenia 
przed południem.

Z porządku dziennego przekazał Sejm w pier- 
wszem czytaniu sprawozdanie Wydziału krajowe­
go, w przedmiocie utworzenia stałego funduszu. Xfjua uolol Uy»».us 
pożyczkowego dla spółek wodnych, komisyi bu- powyższe wnioski' komisyi

G OWej. I D a lp i nf»Viwa1lłn Tzhn

Sprawozdawca poseł B o b r z y ń s k i  zaznaczył 
w odpowiedzi na życzenie, wyrażone przez X. Ko- 
pycińskiego, że Rada gminna m. Tarnowa, jako 
legalna reprezentantka tego miasta, nie objawiła 
życzenia dalszego utrzymania szkoły w ydziałow ej; 
tylko niektórzy mieszkańcy tego miasta wyrazili 
takie życzenie, które atoli z uwagi, że miasto 
niczem nie chce się przyczynić do utrzymywania 
tej szkoły, uwzględnione być nie może.

Izba bez dalszej dyskusyi uchwaliła bez zmiany

Koncesyj na pobór opłat mytniczych przez lat 
- - . . . .  w - pięć udzielił Sejm Radom powiatowym: w Trem-

choć tłómaczenie się szefa dep. V: że dyrektor I bowli na drodze powiatowej Trembowla-Budzanów;
Kulparkowa w tem lub owem niedostateczny, ale I w Dąbrowie na drogach powiatowych Dąbrowa-
go cierpieć trzeba, kiedy niema innego. Nie, za Źabno-Otfinów i Szczucin Otuląż; w Białej od m o-1 przemysłowych- 2T noleca W y d z ia ło w i  krain,™ ™

Dalej uchwaliła Izba bez dyskusyi, en bloc na­
stępujące, przez posła R om  an o w ic  z a'przędło  
żone wnioski komisyi przemysłowej.

1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności w zakresie szkół

rym: wnagany nigdy. Inni mówcy wyrażali 
nadzieję, że będzie lepiej, ja tej nadziei nie po-1 w Rzeszowie od mostu powiatowego na rzece Wi 
dzielam, wiek ma swoje prawa. Isłoku w Żarnowy; w Śniatynie na drodze powia

Panow ie, dwóch miar i dwóch w ag być nie towej z Załucza do Rożnow a; w Brodach na dro- 
może. Gdyby Kulparków stał pod zarządem pań- dze powiatowej Brody-Załośce; w Krośnie od mostu 
stwowym, dyrektorem byłby Niemiec, a stały się powiatowego na rzece Wisłoku w Bratkówce; w Ka- 
rzeczy tak ie, byłby istny koncert artykułów na mionce Strumiłowej na drodze powiatowej Jabło- 
tak wdzięczny temat, a mówców byłoby zapisa- nówka Buski-Rukobuty; w Kolbuszowej na drodze 
nych trzy razy tyle co dziś. Idźmy dalej, gdyby powiatowej kolbuszowsko-majdańskiej.
Kulparków stał pod Warszawą, a dyrektorem był Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu 
Ro8yanin, a dowiedzielibyśmy się o takich spra-1 rachunków za rok 1886 funduszu krajowego oraz
wach i takich odpowiedziach, tobyśmy zawołali 
Przebóg, cóż to za barbarzyńcy; przecież nasi 
nigdyby się takich rzeczy nie dopuścili. A tym­
czasem stało się to niestety u nas!

Jest w tej Wys. Izbie grupa mężów bardzo do­
świadczonych z dębowemi wieńcami usług oby-

fundu8zów, uposażonych ze skarbu krajowego lub 
budżetem objętych, przyjął Sejm do wiadomości 
i udzielił Wydziałowi krajowemu absolutoryum — 
przyczem uchwalił następujące rezolucye: 

a) Sejm wzywa Radę szkolną krajową, aby 
rachunkowość funduszów szkolnych okręgowych 

watelskich na sędziwych po części już skroniach; w ten sposób zmieniła, iżby rok budżetowy tych 
mężowie ci hołdują polityce, że nie trzeba naszym funduszów obejmował ten sam peryod czasu, jaki I kowa 
niedobrym sprawom dawać rozgłosu, by się na obejmują rachunki funduszu szkolnego krajowego, 
krytykę ościennych narodów nie wystawiać. Ja b) Sejm wzywa Radę szkolną krajową, aby 
tej polityki nie chwalę; jestto polityka chowania wydatki czynione przez nią dla funduszów szkol 
brudów po kątach w domu własnym, aż cały dom | nych okręgowych wprost z działu I. funduszu

rp 1 J J _  I opiciiro ouun VUVJ v»uvł?auia ze
p i f m n o t Da .odze ^ arnoP°hBrody; I skarbu państwa uzupełniających szkół przemysło- 

m°° ” r'n" " n " T- wych, utrzymał autonomiczny wpływ własny, tu­
dzież krajowej komisyi dla spraw przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego co do urządzenia, pla­
nów naukowych, kierunku, zarządu tych szkół i 
nadzoru nad niem i; 3) poleca Wydziałowi krajo 
wemu, aby w porozumieniu z krajową komisyą 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego : 
a) przedsięwziął dalsze starania, celem zapewnie­
nia uzupełniającym szkołom przemysłowym uzdol­
nionych nauczycieli rysunków, do czego między 
innemi, zaleca się zobowiązanie nauczycieli rysun­
ków w seminaryach nauczycielskich do uczęszcza 
nia na naukę rysunków w wyższych szkołach 
przemysłowych; b) urządził fachową inspekcyę dla 
przemysłowych szkół uzupełniających, zwłaszcza 
co do nauki rysunków; 4) Sejm wzywa rząd, aby 
założoną i utrzymywaną przez gminę miasta Kra 

szkołę artystycznego przemysłu połączy 
z wyższą szkołą przemysłową w Krakowie; ń) po 
leca Wydziałowi krajowemu, aby przyspieszy 
wprowadzenie w życie stacyi doświadczalnej che 
miczno - technologicznej dla przerobów nafty; 6)

Kaczmarczyka o zapomogę dla syna, celem po­
bierania nauki stolarstwa w Zakopanem , i Rady I 
szkolnej miejscowej w Dólczy wielkiej, o zapomo­
gę dla Zygmuta Ziobronia, celem pobierania na-1 
uki kołodziejstwa i bednarstwa w Kamionce Stru­
miłowej, —  przekazuje Sejm Wydziałowi krajo­
wemu do załatwienia w granicach budżetu w po-

budżetu 6 000 złr. na zasilenie krajowego fundu­
szu sierot. — Komisya wybrała referentem posła 
Suessa.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że układy 
z bar. Hirschem dalej są prowadzone. W ielki. 

. . . . . baron żąda od Porty świadectwa moralności finan-
rozumieniu z krajową komisyą dla spraw przemy- sowej, czarnego na białem dowodu, że Turcyi ni- 
słu domowego i rękodzielniczego. gdy nie wyzyskiwał. Korespondent dodaje: „Ho-

W końcu, zgodnie z wnioskiem^ komisyi prawni- nor i pieniądze w naszem stuleciu stały s ię” po- 
czej, uchwalił Sejm bez dyskusyi następującą re- niekąd dwoma równemi sobie wyrażeniami i ba- 
zolucyę: „Sejm z powołaniem się na rezolucyą ron będzie miał świadectwo honorowe— za pie- 
swoją z 12 stycznia 1887 i obszerne sprawozda-1 niądze."
nie komisyi prawniczej, na którem się oparła, 
wyraża Rządowi ponowne usilne życzenie, aby 
sesye Sejmu corocznie w właściwej porze tak 
zwoływane były, iżby Sejm bez kolizyi z innemi 
ciałami ustawodawczemi mógł obradować przez

B ośnia  i H ercegow in a .  Z Konstantynopola do­
noszą do Corresp. de 1’Est: „Porta ma dwóch am­
basadorów, z których jednego nazwano D o k t o -  

. _ r e m  t e m  g o r z e j ,  a drugiego D o k t o r e m  t e m
dłuższy niż dotąd czas, a w razie niewystarcze- l e p i e j ,  pierwszy przedstawia ją w Wiedniu, dra­
nia tegoż do spełnienia ważnych zadań Sejmowi I gi w Petersburgu. Raporta pierwszego są zawsze 
poruczonych, aby nie następowało zamknięcie, ale pessymistycznemi; drugi zaś Szakir-basza jest za- 
tylko odroczenie Sejmu.“ wsze w różowym humorze i wciąż powtarza: „Nie

O godzinie 2 min. 45 z południa przerwał JE.Iobawiajcie się niczego! Bądźcie spokojni! Niema 
Marszałek posiedzenie i naznaczył 21 posiedzenie I jednego na niebie czarnego punktu.“ 
na czwartek. | Otóż pierwszy wystosował depeszę do Porty,

która wielkie sprawiła tu wrażenie. W depeszy 
tej donosił, że gabinet wiedeński oświadczył w Pe­
tersburgu: „Pozwólcie nam przyłączyć formalnie 
i ostatecznie Bośnię i Hercegowinę, a damy wam 
carte blanche w Bułgaryi.“ Rosya odrzucić nitała 
stanowczo tę propozycyę.— Dalej donoszą, że Suł­
tan bardzo łaskawie przyjął na audyenćyi Ami­
dowa i że zamieniono zapewnienia pokojowe.—  
W jednej z wielkich ambasad wyrażono zdanie: 
„Przed końcem stycznia ks. Ferdynand powróci 
żywy lub umarły — do Ebenthal“ — i dodano: 
„Dość jest w Bułgaryi, a nawet w Zofii urwiszów 
zdolnych do wszystkiego."

Najj. Pan postanowieniem z dnia 5 b. m. nadał 
prywatnemu docentowi austryackiego prawa cy­
wilnego w Uniwersytecie lwowskim, adwokatowi 
Drowi Ernestowi T i 11 o w i ,  tytuł zwyczajnego 
profesora.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 28 grudnia 
1887 roku zatwierdził wybór gr. kat. proboszcza 
w Oleszy, X. Abdyasza S z e p a r o w i c z a ,  na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Tłumaczu, 
tudzież wybór adwokata Dra Franciszka P a s z ­
k o w s k i e g o ,  na zastępcę prezesa Rady powia 
towej w Krakowie.

zacuchnie; precz z brudami, a  jeśli się plama zo-1 szkolnego krajowego ‘przeprowadziła także przez I wzywa r z ą r ." a ? 7 fach ow 7m Hs7k o ło m  Drzemlsło
stanie, gorącem żelazem ją  przypalić, niech boli Iksiee-i oilnośnvch fnn<Jns7iW C7lr,.inv/>ti I______________________________________  ̂ J „ y .
jak chce. Wniosków nie stawiam, bo nie woloo

niech boli księgi odnośnych funduszów szkolnych okręgowych.! wym i rękodzielniczym, utrzymywanym z fundu 
,i« wolnn- l  c) Absolutoryum udzielone W ydziałowi krajo szów krajowych, przyznał charakter szkół publi 

wemu z rachunków funduszu krajowego i fundu- cznych i prawo wydawania świadectw uzdolnienia 
szów ze ska,rbu krajowego uposażonych za r. 18861 do samoistnego prowadzenia przemysłu, w myśl 
obejmuje także absolutoryum dla Rady szkolnej I ustawy przemysłowej; 7) wzywa rząd ażeby wy
k ra iow e Z r a c h u n k ó w  I  7.12111 i w H a ł l r A w  f n n ^ n u n n  I   ---- 1 „  J  •   t  ,  n  t  ?

dyrektor Zakładu, którego usunięto z posady, po­
czem starano się zreformować Zakład. Mówca zwie-1

gdyby było wolno, każdy w ie , jakibym wniosek 
postawił.

J. E. Ludwik hr. W o d z i c k i  przypomina, że
P ^ f iu 10 ( f f ’ gdy b? n Mar ^ ałkiem krajowym, 1 krajowej z rachunków dzmiu wydatków' funduszu I znaczył od^o^iednią^ilość stypendyów z funduszów
zaszedł podobny wypadek. Ofiarą padł wówczas szkolnego krajowego za r. 1886, z tem jednak państwowych dla wykształcenia kandydatów na

z nosaii v. no-1 zastrzeżeniem, że pod to absolutoryum nie podpa-1 nauczycieli i instruktorów fachowych szkół prze
j -i . . . . - . . , . . , . , . , kwota 6.090 złr., wydana z funduszu szkolne myślowych w Galicyi, tudzież na nauczycieli wę
dził najsłymej8ze zakłady zagraniczne i dowiedział go krajowego tytułem wynagrodzenia za prowa ' -
się tam, że wypadki, jakie zdarzają się w Zakła- dzenie rachunków funduszów szkolnych okręgo 
dzie kulparkowskim, są wszędzie na porządku wych z r. 1886.
dziennym i są nieuniknione. Wogóle nie istnieje Pos. P i ł a t  przedłożył sprawozdanie komisyi
idealnie dobry zakład dla obłąkanych, a powodem administracyjnej, zakończone uastępującemi wnió
tego, między innemi, brak idealnie dobrego kie- skami:
równika. Kierownik taki bowiem musi łączyć w so- 1) Sejm ustanawia osobny fundusz w wysoko-
bie dwie sprzeczne z sobą cn oty: gorące serce j * ■ -

drownycb; 8) wzywa rząd, aby zapewnił odpowie 
dnią subwencyę ze skarbu państwa na utrzymanie 
fachowej szkoły garncarstwa w Porębie, w powie 
cie chrzanowskim; 9) poleca W ydziałowi krajo 
wemu, aby z zastosowaniem uchwały sejmowej 
z dnia 3 stycznia 1874 r. i pod warunkami tą 
uchwałą określonemi, wymierzał Józefie ze Stelce-

bezwzględny spokój. Jeżeli znajdzie się człowiek, I życzek bezprocentowych na budowę koszar dla 
pssiadający te dwie cnoty, to zużywa się bardzo stałej załogi wojskowej w kraju.

ści 1 miliona złr., przeznaczony na udzielanie po-1 rów Neużilowei, kierowniczce krajowej szkoły ko-

rychło i staje się kierownikiem złym. Mówca przy­
pomina dzieje zakładu po usunięciu dyrektora p. 
Maresza. Nie należy oddawać się illuzyi, jakobyś- 
my po nowej reformie Zakładu doprowadzić mo­
gli zakład do lepszego stanu; nawet większa do- 
tacya Zakładu nie doprowadzi do pożądanego ce­
lu. Sejm nie może wypadku z ś. p. Dzieduszy-

2) Fundusz ten składać się będzie z kwot, 
w myśl uchwał Sejmu z dnia 21 października 
1881 r., z d. 28 września 1882 r. i z d. 27 wrze­
śnia 1884 r., rozpożyczonych z funduszu krajo­
wego gminom na budowę koszar, a po koniec r. 
1887 niezwróconych; z kwot, które w myśl 
w8pomnionych uchwał Sejmu, tytułem pożyczek

ckim pominąć milczeniem; musiał on wypowiedzieć na budowę koszar zostały po koniec r. 1887 gmi 
swoje oburzenie, ale nie wypływa jeszcze z tego, nom przyznane, lecz niewypłacone, wreszcie z su- 
ażebyśmy mieli działać pospiesznie, bez rozwagi, my 395.085 złr., która ma w ciągu r. 1888 wpły- 
byle tylko znaleść kozła ofiarnego, dla zadośću- nąć do tego funduszu, celem uzupełnienia go do 
czynienia obrażonym uczuciom humanitarnym. Dla- wysokości 1 miliona złr.
tego też zaleca mówca Izbie przyjęcie wniosku 3) Funduszem tym zarządzać będzie W ydział 
nagłego, który po obecnej dyskusyi zostanie Izbie krajowy w myśl przytoczonych pod 2) uchwał
przedłożony, a który sprawę całą przekazuje Wy­
działowi krajowemu do wszechstronnego zbadania 
przyczyn złego i do bezwłocznego uchylenia wa 
dliwości.

Pos. Dr M r o c z k o w s k i  zaznacza, że wypadek 
kulparkowski wywołał słuszne oburzenie, ale przed­
wczesne i nieuzasadnione jest potępienie całego 
Zakładu przez poprzednich mówców. Cały fakt nie 
jest jeszcze dostatecznie wyjaśniony; jest jeszcze 
mnóstwo wątpliwości, a mimo to rzucono anathe­
m a  na cały zarząd, głównie zaś na lekarzy. Ska­
zano już z góry dozorcę, a nie wiadomo jeszcze, 
czy nie działał on w obronie swego życia? Mó­
wca nie chce stawać w niczyjej obronie, ale już obe­
cnie musi z całą stanowczością odeprzeć zarzut 
opieszałości, czyniony lekarzom. Tylko profani mo­
gą podnieść taki zarzut, lekarze bowiem wiedzą 
z ciągłych doświadczeń, że zbadanie, ażali zaszło 
połamanie żeber, nie jest rzeczą łatw ą, a zwła 
szcza u chorych cierpiących na szał. Jeżeli przy 
połamaniu żeber nie zaszło obrażenie płuc lub o-

Sejmu, w przedmiocie udzielania pożyczek na bu 
dowę koszar, z tą jedynie odmianą, że zwroty 
pożyczek, udzielonych przez W ydział krajowy, 
począwszy od 1 stycznia 1888 r., wpłynąć mają 
do rzeczonego funduszu.

4) Sejm poleca komisyi budżetowej obmyśleć 
pokrycie dla wydatku 395.085 złr. pod 2) u 
chwalonego.

5) Petycye miast Jaworowa i Trembowli o u- 
dzielenie z funduszu krajowego bezprocentowych I artystycznego przemysłu 
pożyczek na budowę koszar, przekazuje Sejm, ze | nowa, o subwencyę na
względu na powyższe uchwały, W ydziałowi kra 
jowemu do załatwienia.

Przeprowadzono ożywioną rozprawę, która od 
lat 10 powtarza się w Sejmie stale, gdy jest mo­
wa o kosztach kwaterunkowych.

Pos. F r u c h t m a n ,  jakkolwiek nie występuje

ronkarstwa w Zakopanem i Maksymilianowi Ćzyr 
niańskiemu, kierownikowi krajowego zakładu dla 
nauki kołodziejstwa i bednarstwa w Kamionce 
Strumiłowej —  pięciolecia po 80 złr. w miarę 
ukończenia 5, 10, 15 lat służby, nieprzerwanie 
przy tych samych poborach na powyższych posa­
dach pełnionej; pięciolecie rozpoczyna się liczyć 
dla Józefy Neużilowej od d. 1 września 1887 r 
a dla Maksymiliana Czyrniańskiego od 1 kwie- 
nia 1884 r.; 10) Sejm przyznaje prawo emerytury 
Józefie ze Stelcerów Neużilowej i Maksymilianowi 
Czyrniańskiemu, oraz w razie śmierci Maksymi 
liana Czyrniańskiego, wdowie jego prawo do pen- 
syi wdowiej i dodatków na wychowanie sierót po 
nim pozostałych, a to w równej mierze z innymi 
stabilizowanymi urzędnikami krajowymi. Służba 
policzalna do emerytury liczyć się będzie od dnia 
nominacyi. 11) Petycye: gminy Mostki z Malinów- 
ką, o założenie szkoły garncarskiej; szkoły koszy­
karskiej w Jaśle, o subwencyę w celu zaprowa­
dzenia nauki kołodziejstwa; W ydziału powiatowe­
go w Grybowie, o subwencyę na utworzenie szkoły 
kołodziejsko - bednarskiej; Kółka rolniczego w Ni- 
w iskaćh, o założenie tamże szkoły garncarskiej; 
gminy miasta Krakowa, o subwencyę dla szkoły

i Rojowskiego z Hume- 
założenie szkółek haftu

wiejskiego, —  przekazuje Sejm W ydziałowi kra 
jowemu do ścisłego zbadania w porozumieniu 
z krajową komisyą dla spraw przemysłu domo­
wego i rękodzielniczego, i zdania sprawy na na­
stępnej sesyi. 12) Petycye: A. Rybaczyka o sub­
wencyę na zwiedzenie szkoły sokalskiej nauki

przeciw wnioskom komisyi, w imieniu miast, obar- zręczności; J. Grywalskiego o stypendyum dla sy- 
czonych nadmiernie obowiązkiem dostarczania kwa-1 na, celem pobierania nauki stolarstwa w Zakopa- 
ter dla wojska, zanosi protest przeciw zwalaniu nem ; M. Kurpiela o zapomogę dla córki, celem 
całego ciężaru kwaterunkowego na gminy m iej-‘pobierania nauki koronkarstwa w Zakopanem; P.

Rozmaitości Polityczne.
Z S ejm u  w ę g ie rsk ie g o .

P e s z t  l i g o  stycznia. (Z Izby deputowanych). 
Ignacy Helfy interpeluje rząd:

1) Czy ma dokładną wiadomość o wojennych 
zbrojeniach rosyjskich i ich rozmiarach, a w szcze­
gólności o tych koncentracyach w ojsk, jakie Ro- 
sya już od dłuższego czasu przeprowadza na pół­
nocno wschodnich granicach austryacko-węgierskiej 
monarchii i czy prezes ministrów skłonnym jest 
dotyczący stan izeczy Izbie przedstawić?

2) Czy ze strony naszego urzędu spraw zagra 
uicznych poczyniono kroki, aby się dowiedzieć od 
Rosyi o powodzie i celu tych niespodziewanych 
zbrojeń wojennych?

3) Jeśliby przyczyną niepokojącego wystąpienia 
państwa sąsiedniego były odgrywające się na pół­
wyspie bałkańskim, a mianowicie w Bułgaryi w y­
padki i gdyby to wystąpienie miało na celu pod­
dać to państwo pod swój wpływ, pośrednio lub 
bezpośrednio wziąć je w sferę swej władzy, na 
tenczas zapytuję: Czy zdecydowany jest rząd trzy­
mać się niewzruszenie tej polityki przez cały na 
ród pochwalonej, a także przez urząd spraw  za  
granicznych za swoją uznanej, jaką prezes mini­
strów na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 30 
w rześn ia  sformułował w ten sposób, iż mieszkają 
ce na półwyspie bałkańskim ludy winny się roz­
wijać w odpowiadające swojej indywidualności 
laństwa niezależne i że tam żadne obce mocar­
stwo nie może objąć jakiegokolwiek po myśli trak 
tatów nieistniejącego protektoratu i nie może 
tam wykonywać trwałego wpływu.

4. Czy nie uważa rząd obecnej chwili za wła­
ściwą do zainieyowania międzynarodowej konfe- 
rencyi celem stanowczego uregulowania spraw buł­
garskich w powyżej zaznaczonym kierunku.

5. Gdyby szczere usiłowania rządów, skierowa- 
do

(Telegramy Ajcncyi północnej).
B e r l i n  10 stycznia. Tutejszy poseł rosyjski, hr. 

Paweł Szu wałów, odjechał do Petersburga, celem 
uczestniczenia w uroczystościach noworocznych u 
dworu.

P e t e r s b u r g  11 stycznia. Na Radę państwa 
wniesiony został w ostatecznej redakcyi projekt 
nowej ustawy próbierczej.

Gazeta Noicoje W remia  dowiaduje s ię , że za­
rządzający Wydziałem skarbu Wyszniegradzki 
zatwierdzonym został w obowiązkach z charakte­
rem ministra skarbu.

B irź. W ied. donoszą, iż oszczędności w w y­
datkach państwa w roku 1888 dochodzą przybli­
żenie do dwudziestu milionów rsr., w tej ilości 
około ośmiu milionów w etatach ministeryów ma­
rynarki i wojny.

Podług tejże gazety zatwierdzoną została ugoda 
z Głównem Towarzystwem kolejowem: a przy­
padające skarbowi od tego towarzystwa w ciągu 
roku 1888 piętnaście milionów rubli nie zostaną 
wniesione na stronę dochodową ordynaryjnego 
budżetu, lecz przeznaczone są na utworzenie oso­
bnego funduszu budowy kolei. Fundusz ten ma 
się w roku następującym zwiększyć do milionów 
trzydziestu.

Gazeta Petersburslcija W iedom osti zaprzecza 
pogłosce o ukończeniu prac komisyi żydowskiej. 
Komisya owszem wciąż jest zatrudnioną groma­
dzeniem materyałów i niedawno jeszcze przyzy­
wała biegłych rabinów z różnych' miast, w pasie 
osiedlenia żydowskiego położonych, celem wyja­
śnienia niektórych kwestyj.

Tenże dziennik podaje, że sprawa ustanowienia 
sekcyi taryfowej przy ministeryum skarbu odłożoną 
została na czas z powodu nowych przeszkód.

Gazeta N ow osti donosi, że w roku 1888 otwar­
te zostaną w Chiwie i Bucharze oddziały Banku 
państwa; Bucharya zaś wejdzie w ogólną granicę 
celną, co nada handlowi rosyjskiemu przewagę nad 
handlem angielskim i niemieckim —  Zamierzone 
są też ulepszenia komunikacyi w kraju Zakas- 
pijskim.

ne do utrzymania pokoju, pozostały bez skutku,
i gdyby miało przyjść do wojny, czy może naród I P o z n a ń  10 stycznia. W procesie socyalistów  
i monarchia z pewnością liczyć na to przymierze, powołano w charakterze świadków kilkanaście 
które od wielu lat wskazywanem jest jako pod osób z Berlina, jakoto- paru urzędników policyj- 
stawa naczej zagranicznej polityki i do którego Dych , oraz kilka kobiet. Wczoraj i dziś przesluchi- 
się świeżo także Włochy przyłączyły i  wano poljeyantów tajnych z Berlina przy drzwiach

Mikołaj P e r c z e I wystosował następującą inter-1 zamkniętych. Proces ukończony zostanie w  przy- 
pelaeyę do całego ministerstwa.  ̂ Iszłym tygodniu.

Czy zamierza rząd złożyć szczegółowe oświad- P o z n a ń  11 stycznia. W niepomyślnym wybo- 
czenie co do celów i rozmiarów owego trój przy-1 rze z okręgu wyrzysko-szubińskiego na 16,921 gło- 
mierzą, re podczas obrad delegacyj ze strony sujących otrzymał hr. Leon Skórzewski głosów  
wsp uego ministra spraw zagranicznych przy to -18,122, podczas gdy jego przeciwnik, kandydat 
czoneni zostało; dalej ze względu na to, iż RosyaI narodowo liberalny, Poll z S am ok lęsk , zyskał ich 
z gorączkowym pośpiechem wzdłuż naszej grani 8,794.
cy pomnaża siłę wojskową, a nasza własna za-1 B y d g o s z c z  10 stycznia. Prof. Dr Kuegler, 
graniczna polityka i stanowisko naszego państwa I należący do ministeryum oświaty, przybył tu w spra­
nie daje do tego żadnego powodu? Ze względu wie dalszej germanizacyi szkół.-—■ (Jak wiadomo 
na to, iż to pomnażanie siły wojskowej przybrałolz poprzednich telegramów naszych, w tejże spra- 
rozmiary, jakie zakreślać sobie może tylko mo wie bawi od dni kilku w Bydgoszczy podsekre- 
carstwo przygotowujące się do wielkiej akcyi w o-|tarz stanu, Dr Lucanus. P rzyp . Red.). 
jennej; ze względu na to, iż co do tendency! i O p o l e  (na Górnym Szlązku) lOgo stycznia, 
celu tych zbrojeń Die można mieć żadnej wątpli- W tych dniach odbyło się w Gliwicach zebranie 
wości, zapytuję rząd, czy nie uważa obecnej reprezentantów odlewni żelaza na Górnym Szląsku 
chwili za właściwą do działania w tym kierunku, | w celu narad nad podwyższeniem cen na przed
aby organa naszego urzędu zagranicznego przy 
stanowczem zastrzeżeniu kategorycznie wezwały Ro- 
ty?) aby swoje zbrojenia wojenne nietylko za­
wiesiła, ale także aby swoje wojska na naszych 
granicach zredukowała do pewnej liczby, czego 
w interesie naszego własnego bezpieczeństwa żą­
dać musimy. W końcu, gdy sposób rozwiązania 
kwestyi oryentalnej ma dla nas bardzo wielkie 
znaczenie, czy nie uważa rząd za odpowiednie za- 
inieyować taką politykę zagraniczną, któraby in-

mioty z żelaza lanego. Powzięto zamiar urządze­
nia wspólnem i silam i biura sprzedaży, jak ie  już 
istnieje dla walcowni. Prawdopodobnie utworzy się  
syndykat w łaścicieli odlewni. (Tel. K. W .).

R z y m  11 stycznia. Kardynał Ganglbauer po­
wrócił wczoraj do Wiednia. — Wystawa watykań­
ska ma być zamkniętą 20 b. m.

Papież przyjmował dziś pielgrzymów z górnych 
Włoch, nie miał jednak do nich żadnej przemowy. 
W niedzielę celebrować będzie Papież osobiście

trygom Rosyi, zaburzającym pokój, kres położyła z ^ w o d u 7 g ło sz e n ia  świętych. W nie-
1 z całą siłą naszego stanowiska jako. wmlkiego dzielę d. 22 stycznia będzie Francuz Grignon de
cT n ićr s  r  m a S e  W ty” , k,e' UnkU’ ^  “ ort, a w przyszłą niedzielę wiedeński S e m pcz.nić wę mające na zasadzie prawa narodów roz L ta Hofbauer ogłoszony świętym.
wiązanie kwesty^ bułgarskiej, a następu,e kwesty, | ^ a r y  ż 11 stycznia. Na mocy ogłoszonego dziś

w Jou rn a l O fjiciel dekretu, został sędzia Vigneau 
usunięty z urzędu jako sędzia śledczy i posta­
wiony przed sąd wyższy dlatego, iż podczas

wano tak silnych wyrazów względem  
którem teraz żyjemy w pokoju.

oryentalnej, nie doznało przeszkody wskutek nie­
usprawiedliwionej interwencyi ?

W swojej interpelacyi, jak donoszą dodatkowo 
« r«Bta, P e W  („ .le lą cy ; do M k icb ) . . k | S ^ ' p * M=
81Dy(w ałWyr W a ? 0ST  . st08Unka.ck> iż  w sposób niezgodny z ustawą i zgodnością urzę-
przerwał mu prezydent, oświadczając, że nie mo- dowa 8 J 4 *
że ścierpmć, aby w węgierskim parlamencie uży- K o n s t a n t y n o p o l  10 stycznia. (Doniesienie

państwa, | biura, Reutera). Doniesienia z Zofii stwierdzają,
iż rząd bułgarski gotów jest w myśl nowej ugody
wypłacić d. 13 stycznia kwotę 13,500 franków,

Wybrana przez seim dolno-austrvacki komisva I stanowiącą dwunastą część trybutu i opłat cłowych.
dla zastanowienia się nad fundaeyą krajową jaka
ma być urządzoną z okazyi 40-letniego jubileuszu u  . .
panowania Jego Ces. M ości, powzięła następujące K rO H lK a IT ll6jSC 0W 3 I Z S O ffllU C Z IIE . 
uchwały: Odtąd należy wstawiać co roku do bu- m
dżetu krajowego 12,000 złr., które m ają być użyte w  ~ stycznia,
na wsparcie dla ogólnej kasy chorych i niezdol-| —  P r z y p o m i n a m y  pp. artystom, fktórzyby chcieli 
nych do pracy robotników, mającej swą siedzibę wziąć udział w wystawie jubil. wiedeńskiej, że jutrzej- 
w W iedniu, również należy wstawiać co roku doi szy dzień jest ostatni do wysłania na czas deklara-
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cy j, tak ażeby zgłoszenie przed terminem 15 b. m 
do „Klinstlerhausu" nadejść mogło. Kancelarya Tow. 
Sztuk Pięknych otrzymała właśnie w dniach ostatnich 
większą ilość drukowanych formularzy, któremi ka 
żdej chwili służyć pp. artystom jest gotowa.

—  Jubileusz 25-letniej wielce zasłużonej pracy nau 
czycielskiej prof. Dra M a d u r o w i c z a  obchodzonym 
będzie uroczyście d. 14 b. m. o godzinie lOej rano 
w auli nowego uniwersytetu. Wstęp na salę dozwo 
lony za biletami, które otrzymać .można u prezesa ko 
mitetu Dra Wiszniewskiego pomiędzy g. 3— 4 po po 
łudniu.

—  K onserw atoryum  m uzyczne  w Krakowie otwar 
tem zostanie z d. 1 lutego b. r. Szczegóły podamy 
w najbliższym numerze.

—  Popis orkiestry , złożonej z wychowaóców za 
kładu X. Siemaszki. W niedzielę d. 15 b. m. o go 
dżinie 12ej w południe odegrają w kościele Najśw, 
Panny Maryi chłopcy z zakładu X. Siemaszki pieśni
0 Bożem Narodzeniu na instrumentach dętych, pod 
kierunkiem nauczyciela p. Sierosławskiego. Podczas 
tego odbędzie się kwesta na rzecz zakładu X. Sie 
maszki.

—  Na loteryę gosp od arsk ą  nadesłali łaskawi ofia 
rodawcy następujące fanty i datki pieniężne: hr. Ro 
manowa Michałowska 6 kaczek, 6 kapłonów, 1 in 
dyka; p. Tchorznicka 2 kaczki, 2 kury; ks. Marceli 
Czartoryski 20 zajęcy; ks. Marcelina Czartoryska 16 
zajęcy, 62 kilo cukru; p. Żurowska 2 pierniki, 
funtów kawy, 8 paczek herbaty, 8 kilo cukru; p. Lu 
cyna Hallerowa: 1 gęś, 2 kapłony, 2 flaszki soku 
p. restaurator z Woli 1 słoik rydzów, 3 słoje mu 
sztardy, 1 wianek fig, 3 flaszki esencyi pączowej, A 
flaszki likieru; p. Ripper 10 butelek piwa; p. Ko 
zmianowa 2 zające, 2 kaczki, 4 kury; p. Paszkow­
ska 1 kurę, 1 ser, 2 słoiki konfitur, V2 kopy ja 
b łek ; ks. Sapieżyna 25 butelek piwa; p. Schumann
1 solniczkę, 2 pary filiżanek, 2 kałamarze, 1 kro 
pielniczkę, 5 popieln.; ks. J. Czartoryska 6 królików, 
10 zajęcy, 6 koszyków; p. Szlachtowska 5 kilo cukru,
1 kilo czokolady; p. Ciechanowska 2 butelki wina; 
hr. Zygmuntowie Szembekowie 1 sarnę; p. Kowalska 
5 funtów powideł; ks. Jabłonowska 6 flaszek soku,
2 strucle, 2 zające, 6 paczek pierników; hr. Bniński 
12 butelek wina; ks. Bogdanowa Ogińska 6 kur, 1 
paczkę jabłek, 1 paczkę jarzyny; p. Skórczewski 1 
lampę; p. Truskolaski 4 zające; hr. Konstantowa 
Przezdziecka 3 pudełka czokolady, 6 flaszek wina 
1 ozór wędzony; p. Czerny 30 cetnarów węgla; p. 
Przeworski 50  ctn. węgla; p. prof. Domański 6 bu 
telek w ina; pani Tolłoczkowa 2 butelki wina, 2 kury,
4 kawałki wędlin, 4 słoiki konfitur; p. Baruch 20  
strucli; p. Wiszniewski 12 flaszek wody kolońskiej; 
p. Rutkowski 10 paczek kaszy; hr. Mieczysławowa 
Dzieduszycka 1 koszyk jabłek; p. Rozalia Mendels 
burgowa 1 zająca; hr. Sobańska 1 kilo świec, 11 bu­
telek piwa; hr. Teresa Wodzicka 3 zające; p. Lau- 
ner 1 maszynę do prania, 1 tacę, 1 cukiernicę,
solniczkę; hr. Stanisławowa Badeniowa z Branic 
kaczki, 1 słoik konfitur, 2 kiełbasy; hr. Morsztynowa 
2 zające; p. Żeleński z Grodkowie 1 rogacza, 2 za 
jące; hr. Artur Potocki 12 zajęcy; hr. Potocka z 01 
szy 3 kaczki, 3 flaszki wódki, 6 garnków powideł; 
p. z hr. Plater-Zyberków Orpiszewska 8 butelek wina 
p. Szczurowski 3 paczki mąki; p. Wachtel 1 paczkę 
cukru; -p. Piechowski 2 paczki mąki; p. Landau 1 
flaszkę rumu, 1 paczkę herbaty; p. Mikucki 2 paczki 
herbaty; p. Roszkowski 2 słoiki konfitur; p. Mika 1 
orzech kokosowy; 2 pudełka cukierków, 2 paczki sar­
dynek, 4 butelki wina, 1 słoik musztardy, 2 butelki 
wódki, 1 puszkę śledzi; p. Fuclis 1 paczkę cukru, 
1 butelkę rumu; p. Feintuch 1 paczkę kawy, 1 paczkę 
cukru. (D. c. n.).

—  Kuchnię dla dziatwy szkolnej na Kazimierzu 
zwiedził wczoraj osobiście prezydent miasta Dr
S z l a c h t o w s k i  w towarzystwie fizyka miejskiego 
Dra B u s z k a .  Odwiedziny prezydenta przypadły 
w najlepszą porę, bo wtedy właśnie, kiedy dziatwa
obiad spożywała. Gości przyjęły zajmujące się w dniu 
wczorajszym gospodarstwem panie: Zygmuntowa Szan- 
cerowa, Hirschowa Landauowa i Adolfowa Scherero- 
w a ; oraz pełniący obowiązki gospodarzy w dniu tym 
pp. Hirsch Landau, Jakób Judkiewicz i Adolf Sche­
rer. Prezydent obejrzał szczegółowo lokal, skosztował 
spożywanych przez dzieci potraw, wypytywał o szcze­
góły i powodzenie instytucyi, wyraził wreszcie uzna­
nie dla porządku w zakładzie i dla jego dobroczyn­
nej działalności. Prezydent zabawił czas
w lokalu kuchni i ofiarował przy odejściu
na cele instytucyi.

Prócz tego zwiedził Prezydent na Kazimierzu o- 
chronkę i szkółkę, będącą pod opieką Sióstr Miło­
sierdzia. Wystarczy powiedzieć, że zakłady te zosta­
ją  pod opieką Sióstr Miłosierdza, by zrozumieć, 
jaki w nich porządek i jaki w nich pożytek dla 
dziatwy. Był Prezydent jeszcze z ogrzewalniach 
na Kazimierzu i w szkole Sióstr Miłosierdzia przy 
ul. Warszawskiej. Tu dziatwa dostaje pożywienie.

dłuższy 
10 złr.

—  W S an  Remo wynajęto dla królowej Wiktoryi 
willę Lówenstein-Popper.

Repertuar teatru krakow sk iego.
W s o b o t ę  14go: Na dochód Antoniego Siema 

szki po raz pierwszy: Pan świata w szlafroku, ko 
medya w 3 aktach, Emanuela Bozdiecha, tłum. z cze 
skiego.

W n i e d z i e l ę  15go: Po południu: Takich wię­
cej, komedya w 2 aktach, Wincentego Juliana Wdo 
wiszewskiego; Kominiarz i młynarz, krotochwila 
ze śpiewami i tańcami, J. N. Kamińskiego.

Wieczorem po raz drugi: Pan świata w szlaf­
roku, komedya w 3 aktach, z czeskiego, Emanuela 
Bozdiecha.

O godzinie wpół do 11 ej czwarty wielki bal ma 
skowy.

—  Dnia l i g o  stycznia poclim., wieczorem deszcz, 
w nocy śnieg; term. od — 0-4 doszedł do -f-3 ‘5 C.— 
Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 12go stan 
jego był 747"1 millim., termom. — 1'2 C. —  Wiatr 
półn.-zachodni.

—  W piątek d. 13go stycznia: śś. Hilarego i God 
fryda.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Drugi koncert  S a ra s a te g o ,  z programem zupeł 
m e nowym —  odbędzie się  w  piątek dnia 13 go  
b. m. Osoby , które nie m ogły dostać biletów  
na pierwszy koncert, m ogą obecnie postarać się  
o to wcześniej.

W M uzeum tech n iczno -p rzem ys łow em  rozpoczy­
na Dr Franciszek Bylicki w  piątek dnia 13 b. m. 

godzinie 11 przed południem szereg w ykładów  
historyi muzyki p. t . : „Kompozytorowie kościel­

ni z 16go i l7 g o  stulecia, z uwzględnieniem  kom ­
pozytorów polskich."

W ystawa robót kobiecych
w G la ig o n ie .

Komitet dam polskich, zawiązany w Londynie, 
torzystając ze sposobności jaką nastręcza między­
narodowa wystawa, urządzana tego roku w Glas 
gowie, aby dać poznać publiczności angielskiej 
przedniejsze okazy robót kobiecych wyrabianych 

nas, odniósł się ostatniemi czasy do Stowarzy­
szenia pań ochrony krajowego przemysłu, istnieją­
cego w Krakowie, z prośbą o pomoc i zaopieko­
wanie się sprawą, która z tylu względów zasługu- 

na poparcie. Celem naradzenia się nad tym 
ważnym przedmiotem i powzięcia^ odpowiednich 
postanowień, odbyło się onegdąj w sali Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń posiedzenie pań, 
Hóremu przewodniczyła księżniczka Helena San- 

guszkowna. Zakomunikowawszy nadesłane z Lon­
dynu listy i cyrkularze, sekretarz Stowarzyszenia 
hr. Z. Cieszkowski przedłożył na podstawie ode­
branych informacyj kilka wniosków, zmierzających 
do określenia stosunków i przeprowadzenia ukła­
du pomiędzy obu komitetami. Po dłuższej dysku- 
syi, w której brały udział panie: Stanisława An- 
toniewiczowa, Ksawera Chlebowska, Anna hr. Bra- 
nicka, Fortunatowa Gralewska, Lucyna Hallerowa, 
Faustynowa Jakubowska, Czesławowa Kieszkow 
ska, Paulina Lutostańska i hr. Antoniowa Potocka, 
uchwalono podać do publicznej wiadomości nastę­
pujące wskazówki, oraz powzięte na ich podsta­
wie postanowienia.

Międzynarodowa 
wa i artystyczna, 
królowej Wiktoryi

wystawa przemysłowo-nauko- 
urządzona pod protektoratem 
i Następcy tronu, ks. Walii, 

w Glasgowie trwać będzie przez sześć miesięcy, 
począwszy od 3Igo marca 1888 roku. Poprzedzać 
ją jednakowoż będzie wstępna konkursowa wysta­
wa robót kobiecych, której otwarcie naznaczone 
jest na dzień 17go marca. Na tę to specyalną wy­
stawę przeznaczone okazy uprasza komitet londyń 
ski przesyłać na jego ręce pod adresem: The, Po­
lish Comittee o f the Glasgow International Exhi- 
'iiton. 10 Duke Street, St. fames's , London, naj­
dalej do dnia 8go marca; samo zaś podejmuje się 
uskutecznić dalszą przesyłkę z Londynu do Glas- 
gowa własnym kosztem , zastrzegając sobie je­
dnak, ażeby porto przesyłki z kraju do Londynn 
było z góry przez wysyłającego opłacone.

Stosując się przeto do powyższych wskazówek 
biorąc równocześnie na uwagę, że przesyłka par 

petite vitesse (Messageries Nationales) z Krakowa 
Londynu potrzebuje dni dziesięć, Stowarzysze­

nie pań, aby ze swej strony także w kraju uła­
twić interesowanym odesłanie wystawy, uchwaliło 

—  Wiedeń l i  stycznia. Najwyższy trybunał zmniej- j przyjąć na siebie koszta przesyłek z Krakowa do 
szył karę defraudanta pocztowego Zalewskiego z 8 .Londynu, pod warunkiem, że okazy przeznaczone 
na 6 lat ciężkiego więzienia. na wystawę w Glasgowie nadesłane zostaną do

Krakowa najdalej do 25go lutego’ i że z miejsca 
wysłania do Krakowa z góry frankowane na 
dejdą.

Okazy robót starannie opakowane i zaopatrzone 
w kartkę, na której musi być wypisane imię, na­
zwisko i stan lub charakter robotnicy (czy wie­
śniaczka, mieszczanka, zakonnica lub t. p.), albo 
też nazwisko zakładu, z którego wyrób pochodzi, 
cenę tegoż lub wyraźne zastrzeżenie, że przedmiot 
nie jest na sprzedaż, nareszcie dokładny adres, 
pod którym mogłyby być robione w dalszym ciągu 
zamówienia, — winny być adresowane do kance 
laryi Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych (Su­
kiennice) w Krakowie, z dołączeniem u góry zna­
ku: W. P. G. (Wystawa Polska w Glasgowie).

Pożądane są przedewszystkiem koronki i hafty 
kolorowe, charakterystyczne stroje włościańskie, 
złote lub srebrne wyszywania ręczne, według wzo 
rów miejscowych artystycznie wykonane; tego ro 
dzaju bowiem okazy mogą przynajmniej oryginał 
nością motywów wytrzymać do' pewnego stopnia 
nierówną pod tyloma względami konkurencyę za­
granicznego wyrobu. Ż tego też powodu, pomimo 
wyraźnego życzenia Londyńskiego Komitetu, i po 
mimo, że program konkursu obejmuje także w rze­
czy samej kompletne garnitury bielizny damskiej 

dziecęcej (layette), uchwaliły jednakowo nasze 
panie nie zalecać w zasadzie nadsyłania na Wy­
stawę okazów szycia białego, jako zbyt nizko 
jeszcze dotąd stojącego 11 nas, aby mogło wytrzy 
mać, ich zdaniem, jakiekolwiek z zagranicą poró­
wnanie ; uchwaliły również uprzedzić interesowane 
osoby, że zwyczajne włóczkowe roboty na kanwie, 
całym  lub pół ściegiem wykonane, stanowczo się 
na wystawę nie kwalifikują. *

Co zaś do innych robót i okazów, to wysłanie 
tych ostatnich do Londynu za pośrednictwem kra­
kowskiego Komitetu, zależeć będzie od orzeczenia 
specyalnego „jury," którego obowiązki przyjęły 
na siebie, oprócz przewodniczącej, panie: Ksawera 
Chlebowska, prezydentowa Szlachtowska, hr. Anna 
Potocka i Zofia Wo^odkowieżowa. DoAdzielaiia 
rad i fachowych pod względem artystycznym wska­
zówek postanowiono zaprosić ta^że na sędziego 
"  *Daniszew'skiego. N

Okazy, którychSwysłapie na Wystawę nie zo­
stałoby przez „jury? uznane za właściwe, będą 
wprost z,Krakowa zwracane na koszt wysyłają­
cego. Teszaś okazy/* które, wysłane na wystawę, 
nie zostałyby -pa niej rozsprzedane, odsyłać się 
będą pod adresem podanym na deklaracyi po 
zamknięciu Wystawy.

W końcu postanowiły panie udać się do klasz­
torów żeńskich, aby się przekonać, czy niektóre 
z robót pod ich nadzorem wyrabianych nie kwa­
lifikowałyby się na Wystawę. Na tem posiedzenie 
zamknięto; dalsze obrady odbywać się będą co 
poniedziałek o wpół do 3-ciej w kancelaryi Tow. 

rzyjaciół Sztuk Pięknych.

Aityhały w *<•»!■ „Mmrts5»Jr»*s“ ale fo iho
o d

N A D E S Ł A N E . W

^ r ^ n c ł r n n o  I I I  W ostatnich czasach pu- 
I t C o l l  u y a  • • • bliczność często na to się 

użalała, że zamiast jedynie prawdziwych od wielu 
lat bardzo łubianych pigułek szwajcarskich R y ­

z a  r d a Brandta otrzymuje za swe dobre pie­
niądze naśladowania. Dlatego jest rzeczą wska­
zan ą , ażeby kupujący natychm iast usunął opis 
użycia, znajdujący się przy pudełku, i przekonał 
się , że etykieta ma biały krzyż w czerwonem 
lolu a szczególnie także imię R y s z a r d  Brandt. 
Wszelkie inaczej wyglądające preparaty sprzeda­
wane jako pigułki szwajcarskie aptekarza R y ­

z a  r d a Brandta należy odrzucić.

N A D E S Ł A N E . (111-2 6)

Z powodu f a ł s z y w i e  rozsiewanych wieści, 
jakobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo­
wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim inte­
resowanym , że  n ie  m am  z u p e ł n i e  z a m i a r u  

d d a l a ć  s i ę  z K r a k o w a  i o r d y n u j ę  j a k  
d a w n i e j  od 9 — 1 i od 3 — 5.

D r  G o e b e l ,
Docent dentystyki w Uniw. Jagiell.

Plac WW. Świętych Nr 10, I. piętro.

N A D E S Ł A N E . (2366)

Kwasy w żołądku, utrudniony stolec lub inne 
oznaki nieregularnego trawienia powinny każdego 
jacyenta, dbającego o swe zdrowie, zwrócić uwagę 
na używanie sodeńskich pastylek mineralnych (do

nabycia we wszystkich aptekach po 66 ct.), o któ­
rych skuteczności przejrzeć można najlepsze świa­
dectwa zakładów, jakoteż słynnych lekarzy i osób 
prywatnych. Jakiego wyjątkowego przyjęcia do­
znają te pastylki u biednych i bogatych, dowodzi 
wysoka cyfra odbytu 209.000 pudełek w przeciągu 
2 miesięcy w obrębie państwa niemieckiego. — 
Główny skład dla Austro-Węgier: K. k. Hofmineral- 
wasser Niederlage, Wien I. Wildpretmarkt 5.

Ostatnie wiadomości.
Corresp. de 1’Est  twierdzi, iż czyniono wszelkie 

usiłowania, aby odwieść posłów węgierskich opo­
zycyjnych Helfyego i Perczela od postawienia 
znanych interpelacyi; przecież złożyli je 11 b. m. 
na biurze prezydyalnem Sejmu.

Jako nieobojętny symptom zaznaczają dzienniki 
wiedeńskie, że Koln. Ztg  bardzo stanowczo za­
przecza, ażeby jenerał Schweinitz otrzymał order 
Czarnego Orła za przeprowadzenie jakiejkolwiek 
w Petersburgu misyi. „Podobne wieści, dodaje Koln. 
Ztg, o tajnych układach musiałyby wywrzeć na za­
przyjaźnionych mocarstwach wrażenie szkodliwe 
pod względem ich zaufania do polityki niemiec­
kiej."

jestto poniekąd pośrednia odpowiedź na arty­
kuł Journal de St Peterśbourg o usługach, odda­
nych przez jen. Schweinitza w celu zachowania 
przyjaznych „pomiędzy Prusami a Rosyą stosun- 
kóy^f — wzmocniona oświadczeniem, iż żadnych 
nie było i niema układów między Berlinem a Pe­
tersburgiem.

Z innej też strony zapewniają, iż do ostatniej 
godziny nie nawiązano żadnych negocyacyj tak 
między Berlinem i Petersburgiem, jak między 
Wiedniem i Petersburgiem. Dotąd wszystko ogra­
niczyło się do zamiany wzajemnych pokojowych 
zapewnień.

Kreuz Ztg  potwierdza, że w stanie zdrowia ce­
sarza Wilhelma nastąpiło polepszenie, oraz że łe 
karze poczytują przesilenia za już przeszłe; cier­
pienie było tak, jak w poprzednich wypadkach, 
brzusznem; jednak rekonwalescencya potrwa je­
szcze jakiś czas. — Corresp. de 1’Est  otrzymuje 
z Berlina telegram z dnia 11 b. m.: „Podług in- 
formacyi, pochodzącej z otoczenia Cesarza, nastą 
piło znaczne polepszenie; niema obawy komplika- 
cyi choroby." Giełda wiedeńska z lig o  b. m. od­
czuła natychmiast wiadomość o słabości Cesarza, 
i kursa wskutek tego były słabsze.

Nowe pogłoski o nowym spisku na życie Cara 
ograniczają się do wiadomości Berliner Tagblatt, 
iż przy końcu przeszłego tygodnia odkryto sprzy- 
siężenie przeciw Carowi i że winnych, a między 
nimi wielu oficerów pochwycono.

Telegramy własne „Czasu“.

L w ó w  12go stycznia. Na wczorajszem posie 
dzeniu komisyi gminnej określił starosta Łoziński 
stanowisko rządu wobec poszczególnych postano­
wień projektu ustawy gminnej dla miast. Szcze­
gółowe te oświadczenia komisarza rządowego 
w związku z poprzedniemi oświadczeniami ogól- 
nemi wskazują, że rząd jest dla reformy przy­
chylnie usposobiony, i żąda tylko poprawek, nie- 
obalających bynajmniej podstaw projektu.

W i e d e ń  12 stycznia. Zewsząd zapowiadają 
czasową okupacyą rosyjską Bułgaryi.

F u d a-P esit 12go stycznia. Na interpelacyę 
Helfyego i Perczela nie nastąpi rychło odpowiedź. 
Dzienniki potępiają i wykpiwają prowokacyjność 
Perczela.

Petersburg: 12 stycznia. Uwięziono urzędni­
ka, który nihilistom wyjazdy cara sygnalizował.

Rerlin 12 stycznia. Cesarz Wilhelm podlega 
ciągle dotkliwym boleściom.

W eim ar 12go stycznia. W tutejszym teatrze 
podczas próby explodowaly ognie.

Massawa 12 stycznia. Król Menelik zawarł 
przymierze z Negusem i ciągną razem ku Mas- 
sawie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 12 stycznia. Odręcznem pismem ce- 

sarskiem do hr. Taaffego została Rada państwa 
na 25 stycznia zwołaną.

W iedeń 12 stycznia. Gdy kra z Innu dzisiaj 
przez kanał na Dunaju bez przeszkody przeszła, 
usuniętem jest wszelkie niebezpieczeństwo po­
wodzi.

Zagrzeb 12 stycznia. Cesarz udzielił dla na­
wiedzonych gradem mieszkańców w komitatach: 
Warażdyn, Belovar i Yeroecze 10.000 złr.

Berlin 12 stycznia. Cesarz, którego stan zdro­
wia wczoraj był wcale zadawalającym i który 
wczoraj* nie doznawał boleści, opuścił na jakiś 
czas łóżko. Ostatniej nocy spał cesarz dobrze i 
przebudził się raz tylko.

Paryż 12 stycznia. Zasnspendowanie Vigneau’a 
nastąpiło głównie z dwóch powodów. Po pierwsze 
znosił się on zapomocą telefonu z obwinionym 
w sprawie Wilsona, Legrandem, przedstawiając 
się jako Wilson, a to celem wydobycia od tegoż 
poufnych zwierzeń, a po drugie zaprosił on obwi­
nionego Ribaudeau’a po przesłuchaniu tegoż na 
śniadanie.

Petersburg 12 stycznia. Cesarz udzielił su­
rowej nagany komendantowi pierwszego korpusu 
armii Barclay’owi de Tolly z powodu samowol­
nej interpretacyi ustawy i współdziałania przy 
trzechkrotnem naruszeniu tejże.

Journal de St. Peterśbourg ubolewa nad po­
wstaniem w Burgas i pisze, iż naruszenie prawa 
na nieszczęście wywołuje inne wybryki. Nie 
przez podobne awantury może kwestya bułgarska 
powrócić do legalnej sytuacyi. Ta ostatnia jest 
jedynym celem, do którego musi się dążyć tak 
w interesie kraju , jak i w interesie ogólnego 
spokoju.

Gazeta giełdowa cytuje następujący ustęp ze 
sprawozdania ministra skarbu. Zasługuje na szcze­
gólniejszą uwagę, iż budżetu ministerstwa nietylko 
nie powiększyłem, lecz takowy nieco zmniejszyłem. 
Można się spodziewać, iż fakt ten, dający nowy 
dowód wielkiej i szczerej miłości pokoju ze stro­
ny rządu rosyjskiego, dopomoże polityce pokojo­
wej cesarza rosyjskiego do zwycięstwa.

R z y m  12 stycznia. U ambasadora austrya- 
ckiego Bruka odbył się wczoraj wielki wieczór, 
na którym byli obecni: minister Crispi, Bertole- 
viale, Brin, sekretarz ministerstwa spraw zagra­
nicznych Damiani, wielu senatorów, deputowanych, 
wszystkie damy dworu królowej, elita towarzy­
stwa rzymskiego i przebywających tutaj obcych.

K onstantynopol 12 stycznia. Biuro Reute­
ra donosi: Kapitan okrętu Georgios, który Czarno- 
górców do Wschodniej Rumelii przywiózł, i dwóch 
majtków zostało uwięzionych. Byli oni dwa razy 
badani. Okręt został zaaekwestrowany. Uwięzieni 
są obwinieni o korsarstwo i zdradę kraju, albo­
wiem dowiedzionem zostało, że wiedzieli, iż celem 
podróży Czarnogórców jest Burgas, a nie, jak oni 
twierdzili, Kustendże. Dalszych 16 zbiegło na te- 
rytoryum tureckie. Władze tureckie schwytały 
Czarnogórców i sprowadziły do Adryanopola, gdzie 
nastąpi ich osądzenie.

Zolla 12 stycznia. Rząd otrzymał z Burgas 
interesujące dokumenta, które znaleziono przy za­
bitych powstańcach. Dokumenta te będą dziś ogło­
szone
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f> _  Ił B I V  — • . r aw — 96 50
„  Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. -------------- —  —

w ■ s  ■  ■  1866 r. ------ —

Kurs pieniędzy i papierów  publicznyoh.
K ra k ó w  12 stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................. .....
20-to trankówka w a ż n a .............................. ....
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkowy..................................   .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem m zacyjne....................
t y  galicyj. pożyczka k ra jo w a ..............................

5>< Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

P ity  Listy zast. gal. Banku krajowego
1*
4*
4*/,* 
był 
t y  
t y  
t y  
t y  
t y  
t y  
t y  
t y

Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
» t fi 41 let.

”  »  »  b
» » Banku hipot. we Lwow. prem.
" a .  " . » „ » niepr.
n *ak. kre zie. w Krakowie 36 iet.

jt-x” " ” " » 18 let.dłużne „ „ 20 let.
* » » włośó. we Lwowie

" zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . _. „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

109 25 
62 — 

5 93 
10 -  

10 36 
1 40

77 80
100 -  

101 50 
91 50 
99 50

88 —

92 50 
94 -
89 50
93 75 
99 50 
99 50 
96 50

100 —  
48 50 
46 -

93 —

192 — 
208 50 
280 —

M aj*

110 -

62 50 
6 04 

10 08 
10 45 

1 49

78 75 
102 —  

104 -  
93 50 

100 50

90 -

93 50 
96 — 
91 50 
95 25

100 50
101 —  

98 75 
95 —
98 — 

101 —
52 — 
48 —

99 —

194
210 50 
284 —

płacą
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr. ------ -------
Losy.

Za sztukę.
Losy miasta K rakow a......................... 17 25 J.8 26

„ „ Stanisławowa . . . . 33 50 35
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 16 75 17 75
„ „ węgier. „ „ 11 11 75

W ie d e ń  11 stycznia.
Obligi długu państwa.

4J/,7 , Renta papierowa . . .
47,7. > «»w na .......................

78 35 78 55
80 5 80 76

47, „ słota .............................. 110 05 110 26
5  ̂ n papier, nieop.....................
3%, 7, Losy z roku 1854 po 250 m.k.

93 25 93 45
132 - 133 -

47, » » 1860 » 500 złr. 135 75 136 26
47. « " „ 100 „ 138 — 139 -

” " » 100 - 164 tO 165 -
» 1864 n 50 „ 164 50 165 -

byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 149 25 150 —
47, yt * » » (za Ostbahn) 110 110 50

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ......................... .....  podat. 109 50 _  —
Bukowińskie . • • • b „ 99 50 100 25
G alicyjskie.................... b n 100 40 101 —
Morawskie . . _ • • *  b n 107 25 — —
Niższo-austryackie . • b „ 
Wyższo-austryackie . . r „
Salzburskie . . . • • b »

109 25 109 75

105 50 — —
S ty r y jsk ie ....................  n n 105 — —
Siedmiogrodzkie . . .  « /• b 103 50 104 5(
W ęgierskie....................  b b 103 50 104 50
Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 103 - 103 6

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 99 5: 100 -
Boden-Credit austryackie . . 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

224 — 225 -
2H9 20 269 40

„ Bank węgierski . . . 200 „ 271 - 271 50l

D epositen-B ank....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 * 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U nionbank..............................  200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . 
Alfold-Fiume . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

n n Lit. B.
R u d o lf a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Sudbahu (Lombardy). 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkę wska 

„ Nord-Ost . . .
- Westb. . . .

200 złr. b e ty  
200 n 5?ś 

525 złr. 5*/, 
1050 „ ,

.210 ,  i,

. 200 „ 4%

. 200 „ 5*/.

. 200 „ „

.2 0 0  ,  „

.2 00  , .
• 200 , „. 200 , ,
.2 0 0  , ,
• £2 •  •. 200 „ „
• 200 „ „
•2 0 0  .  „

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 */,*/, „ papier. . 50 lat
3 ’/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6°/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6 */« Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  „
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 
5°/ " » * " oJ1, 15y „ * nowe 37 at
47. .  „ „ „ nowe 41 lat
4 7 ,*  „ „ 52 lat
4 1/t% Gal. Banku krajów. . 51’/, lat

> •  H iPo t- »5% „ „ „ 40 lat
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
L69 171 —
515 — 525 —

869 _ 871 _
188 53 189 50
148 50 149 50
86 25 86 76

172
—

172 50
339 —341 —
2455 2461

193 —193 25
139 139 50
209 60 209 75
153 - 154 -
168 25 158 75
r<8 —178 50

i 169 50 170 50
211 50 211 76

83 50 84 60
247 —249 —
159 5( 160 —
il55 50 156 —

126 25 126 76
1100 40 101 —
100 60 101 -

98 —_ _ 100 50_ _ 95 —_ 95 26
99 90 100 40
99 90 100 4t
90 _ 91 —
94 _ 95 —
92 _ 93 —

100 _ - —-_ 98 —
101 25 101 75
101 - — —

57, Węg. Insty. Boden-Credit 
4*/, „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
VI,

6%
47.
57.

47,7.
&
ty

57.
•

4?/.
57.
37.
3 % 
V ,

A lb rech ta ......................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 „

nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B 200 .
" ,  E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . . 100 złr.

Siedmiogrodzkie I . . 200 „
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

,  ,  n II Em .. 200 ,  ,
Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
" Westbahn . . . .  200 „ „
J ,  Em. 1874 200 ,  .

Losy.
b y i Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe W iedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . tr. 400

Budowy bazyliki Buda-feszt złr. 5
Kredytowe  ..........................   100
C la r y ......................................... * 42
3 7 ,,7 , Donau-Dampfsch. . „ 105
Insbruku ...................................... 20
K eglew icha ...............................   107,
K rakow skie................................. 20

płacą żądają
101 25 
103 50

98 
98 70 
98 75 

109 -  
102 50

97 75

78 60 
87 — 

105 20
103 50

123 50 
89 20
97 50 

198 
146 -  
126 -  
101 50
95 83
94 50
95 25 

125 -
98 -  
97 —

101 7f 
104 -

98 50
99 30 
99 25

111 -

103 25

98 75 
98 -

79 10 
87 50 

105 60
104 -

124 25 
90 70

117 50 
123 50 
119 — 
17 30 
8 35 

177 25 
48 50 

116 50 
20 25 
27 50 
17 50

199 _  
146 50 
126 50 
102 -  

96 40 
95 -  
95 75 

126 — 
99 -  
98 —

118 -  
129 -  
120 -

17 70
8 65 

178 
49 50| 

117 50 
21 
29 50
18 501
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t (119)

Za dnsze ś. p.

J Ó Z E F A  i E M I L I I

hr. Krasińskich
odbędzie się

w sobotę dnia l4go  stycznia b. r. 
o godzinie 10 rano, 

jako w rocznicę śmierci

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Franciszkanów.

Wspomnienie pośmiertne.

Dnia 31 grudnia 1887 r. zgasła W a«  
l e r y a  l a ł ę c z  S o c h a c k a ,  wnuczka 
pułkownika wojsk polskich, Mikołaja i Ka­
roliny z baronów Brennerów Nałęcz So­
chackich.

Ś. p. dziad jej odznaczał się patryoty- 
zmem i wielką ofiarnością dla kraju, bo 
gdy gromy uderzyły w nieszczęśliwą ojczy­
znę, natychmiast ofiarował na jej potrzeby 
przeszło pół miliona złotych i uformowaw­
szy pułk, pospieszył z nim ku jej obronie.

Ś. p. wnuczka pułkownika odziedziczyła 
po nim niezwykły hart ducha i głębokie 
poczucie obowiązków — gdy jej matka 
Leokadya z Jasińskich Nałęcz Sochacka, 
wszedłszy powtórnie w związki małżeń­
skie z marszałkiem szlachty powiatu so- 
kalskiego, Aleksandrem Jawnuta Sopoćko, 
po niejakim czasie utraciła majątek, ś. p. 
Walerya mężnie wystąpiła do walki z ży 
ciem i już to pełniąc obowiązki nauczy­
cielki przez kilka lat w przezacnym domu 
hr. Witoldowej Potockiej, już to później 
dając lekcye godzinami w mieście, sta­
rała się przyjść z pomocą podupadłej ro­
dzinie. Wychowana w zbytkach, umiała się 
pogodzić ze swym losem i nigdy żadna 
skarga nie wyszła z jej ust na niezbadane 
wyroki Boga. Przed rokiem zapadła na 
słabość piersiową, pomimo energicznej ku- 
racyi i troskliwych starań rodziny, gasła 
z całą świadomość ą swego zgonu, zato 
piona w Bogu, pocieszając rozpaczającą 
rodzinę.

3 stycznia mala garstka znajomych od­
prowadziła wnuczkę dzielnego rycerza do 
cichej mogiły i ułożono w skromnym gro­
bie do snu wiecznego senatorskie dziecko 
niegdyś możnego i dobrze ojczyźnie zasłu­
żonego rodu.

Niech tych kilka słów czci i uwielbienia 
będzie zapłatą za jej żywot pracy i po 
święcenia się a zarazem przyniesie pocie­
chę zbolałym sercom matki i brata ś p. 
Waleryi. (271)

P rzyjacie l.

Pracow nia  kwiatów T. Pachulskiej
przeniesiona z ul. Szewskiej na ul. iw. 
Anny Sr. I I ,  obok koicio-Ta iw. Anny.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, iż 
przygotowałam znaczy dobór kwiatów do ubrań 
balowych, również dostałam z Paryża świeże mo 
dele kwiatów ze wstążek. Przyjmuję do- odświe­
żania poniszczone kwiaty, mam znaczny dobór 
bukietów stołowych i krzewy do ubrania salouów 
oraz koszyczki z owocami sztucznemi itd. itd.

(272-1-3)

Pierwsze piętro
składające się z 4 pokoi, nyży, przedpo­
koju i kuchni, oraz osobnego strychu i pi­
wnicy, w domu pod Nr. 42 przy ulicy 
Grodzkiej w Krakowie, jest do wynajęcia 
od 1 kwietnia 1888 r. Bliższa wiadomość 
u właściciela w tymże domu zamieszkałego.

(120-1 3)

5 0 0  m a rek  w  z lo c ie ,
jeżeli GrolicłiH maść na twarz krem) nie 
usnnie wszclk. nieczystości cery, ja k  piegów, 
plam wątrobianycli, opalenia słoneez.
i t. p. i nie utrzyma cery aż do starości lśniąco 
białej i młodociano świeżej. Żaden blansz! Cena 
60 ct. Główny skład A. Ć»rolicU w Bernie 
om raw., w Krakowie W. Redyk aptekarz, 
w Rzeszowie J . Schaitter. (243-)

D r .  S t .  K o j
powrócił i ordynuje specjalnie w cho­
robach dzieci od godz. 2 — 4 popołud. 
przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod Nr.  3. 

(110 2 6)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rth au d  Moulin.

Najlepsze z środków przeczyszczających i czysz­
czących krew we wszelkich słabościach przymio­
tu złego, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 

skórnych i zepsuciu krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (124-45-)

P A P I E  R i W L I N S I
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  kaszlom, kata* 
rum, nieżytowi oskrzeli, cho 
robom gardlai.ym, grypie, bo­
lom w krzyżach, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  n fabrykanta p. Wlinsi i  Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew 
skiego, W. Redyka i Siedleckiego ; w L w o 
w ie  u p. p. Mikolascha i Wieuiórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. (84-8-13)

Czcionkami Drukarni .  Czasu“.

Miniejszem o s t r z e g a m  przed udzie­
laniem jakichkolwiek pożyczek lub 

ruchomości, osobiście lub na czyjekolwiek 
imię, małoletniemu M aryanow i My- 
41 itr co t r i ; tenże bowiem żadnej gotówki 
nie posiada, a majątek jego w sądowem 
przechowaniu — ja  zaś nic za niego pła­
cić nie będę. (223-3-5)

M atka.

M

ś w i ę t y c h
w najw iększym  wyborze 

i  n a j t a n i e j ,
ja k  również

W SZEL K IE  IN N E
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schultz
w Hrakowte,

R yn ek  L . 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. (2906-19 20)

Z m i a n a  l o k a l u .

Salon Mód
oraz

Pracownia konfekcyj damskich
i (212 10 10)

gotowych ubrań dziecinnych

Heleny T e leszn ick ie j
p rzen iesion ym  z o s ta ł

z dniem 15 grudnia b. r. z domu przy 
ul. Grodzkiej Nr. 26 — do doillll 

przy ul. ś w .  J a n a  Ł. 4.

NA KARNAWAŁ!! 
M agazyn p. firma JMmw A nna

w Krakowie ul. Szew ska L . 21, 
został zaopatrzony w k wi a t y ,  k o r o n k i  
i w wszelkie nowości tyczące się t o a l e t  
b a l o w y c h .  Obstalnnki wykonuje w naj­
krótszym czasie Sukni e  ba l owe
w cenie od 25 zlr. (113 2-3)

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania

magiel angielska cyi — W iadomość na 
miejscu p rry  ulicy G o ł ę b i e j  w y ż s z e j  Nr. 4, 
w oficynie na dole. * (221 2-3)

Realność w Podgórzu'
pod Nr. 189, składająca się z kilkunastu 
ubikacyj, stajni na konie, łazienek muro 
wanych z wszelkiemi przyrządami i dwóch 
placów frontowych do budowy — jest każ­
dego czasu do sprzedania. — Ta realność 
może być podzieloną na cztery parcele. 

(112-2-3)

N I E Z A W O D N E  W Y L E C Z E N I E
w  p rz e c ią g u  <lwócb godzin  

i  p ozbycie  si^  Tasiemca 
bez przeczysczczen ia  

a n i  p rzed , a n i ^
po u  ż  y c

K ap su łek  
przeciw Tasiemcowi 

L: K IR N A
Od! a t  15 uży w an y  

Środek  w  sz p ita la c h  paryz- 
k ich  zaw sze z n ieo m y ln y m  sk u tk ie m . 

W  K rakow ie  w  a p te k a c h  P P .W iszn iew sk ieg o , 
R ed y k a  i T ram  zy ńsk iego .

[81-10-.

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj-

najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ........................złr. 7-—

1 sztukę 88 centym etr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej............................................  „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łó ż k a ....................................B 12-80
Celem pnekonanla ałę o (ratun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [207-50-]

M. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Ar. 13 —14.

W E Y L A
stołek kąpielowy

do opalania
je s t fl^T-najpraktyczniejszym  p o d aru n k iem ."W  

Ł. W e y l, posiadacz c. k. przywileju, 
w -Wiedniu, I., Wallflsch(rasse I r .  §,

T akże na miesięczne spłaty. — Ulustrowany 
cennik darmo. (2894 21-30)

ITaJlepszym środkiem przeciw od- 
Ignlotkom i wszelkiej zgrubiałej skórze jest 
aptekarza Meissnera (centralny skład rozsyłkowy 
w Fiinfkirchen) słynny i uznany

p las te r  na odgniotki i brodawki,
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. W y­
rabiany według lekar. przepisu, nie zawiera ża 
dnych szkodliwych części. 20,000 uznać od stycz. 
do pażdż. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek, i skład apt. pudeł. 60 i 40 c., 
z przesyłką poczt, opłat. 75 i 55 c. (2896 19-20) 
Ap. Meissner’s Centr. Versend. Depot, Fiinfkirchen.

GRUD HOTEL
w  K r a k o w i e *

pałac księcia Czartoryskiego.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż doświadczeniem pouczo­
ny i mając li tylko wygodę wysokiej mojej 
klienteli na względzie, połączyłem zarząd 
hotelu z zarządem restauracyi, urządziw­
szy ją podług wymagań najwybredniej­
szych i zaopatrzywszy piwnicę w wina 
i napoje pierwszej jakości i z najpierw­
szych domÓW. (227-1-)

Ceny umiarkowane.
E . C łiro n o w sk l.

•  •

K i a  a r a n ż e r ó w  b a l ó w *
Fantaz. dary dla dam (porządki tańców) zawsze naiśwież. 
od cajzw ykl. do najleD. od 10 c do 5 złr. za sztnke. Ordery lioty- 
lionow-e nąjśwież. dla panów i dam, koperta z 10 szt. 6  c. do 1  złr. 
Cukierki napełnione czepkami 9 c. Kotylion, praybory, bar. 
dzo orygin. efektowne dla 6 do 24 par od 22 c. do 20 złr. Ilekora- 
cya sali, przedmioty efekt, od 50 c. do 5 złr Całe urządzenia tom- 
boli lub źartobl. loteryj do wylosowań, 50 szt. od 4 złr. do 20 złr.,
100 szt. od 7 do 39 złr. (Przedmioty nieużyte na balu można zwrócić). 
Papierowe nakrycia na głowę we wszelkich możeb i niemoźeb. 
kształtach, szt. 2 do 60 c. łłałaśiiw e muzyki 3 do 50 c. Historyczne 
i charakter, pernki wełniane szt. 80 c. do złr. 3-50. Klejnoty balo­
we 10 c. do 10 złr. Kostiumy maskowe mater. komplet, z nakryciem 
na głowę jak : chińczyk, arab, baroko, rokoko, m ajtek, Turek, 
clown, meflsto. domino i t. p. kostium od złr. 3-50 do złr. 5-50.

Skład bigotfonów i wsze’kich przyborów na bale chłopskie, szczególności 
klubów alpejskich, pamiątki balowe. Nowość: bigotfony w kształcie sprzętów 
kuchennych, nadzw komiczne. Odznaki komitetowe, emblematy dla wszelkich 
stowarzyszeń i klubów. Nowość: emblematy dla klubów łyż­
wiarskich w 30 wzorach, wachlarze balowe oryginalne maski, 
nosy, sortow. 10 szt., gmina w iejska, rodzina żydowska itd. 
po c. 10 i 20, szampan po złr. 1-80. Szczególności we wszel­
kich przyborach do urządzenia balów, koncertów na cele do­
broczynne, wesołe wie zorki itd. Bukieciki z świeżych i sztu- 
cznvch kwiatów po St c. do AS c. — Kajmnjacemi »«  
I L L US TR OWA N E  S Z C Z E G Ó Ł O W E   ̂ K A T AL OG I , Wydanie 
18§§, dla komitetów i aranżerów balów darmo.

Etahlissenent M X *
P r a t e r s t r a s s e  Nr. 14 w W i e d n i u .

(244-1-7) Adres depesz: HI*, IVien, I I .

Sadi Carnot
elektr. k ieszonkowa | 

zapa ln iczka
z lontem,

r iv o iv o ś  c i
z ł r .  1 C. O O .

Ełablissem ent RIX,
W ien, Fraterstr. 14.

POLSKIE W YDANIE
E M IL A  M. EN O LA

c .  I d .  u p r z y w *  p a t e n t *

K A L E N D A R Z A  P O D K Ł A D K O W E G O
(Przez c. k. p rzyw ile j (patent) od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony).

Najpraktyczn. podkładka bibułowa połączona  z  kalendarzem  notatkowym.
n iezb ęd n a  d la  k a ż d e g o  b ió rk a .

Tenże kalendarz składa się z 26 kart silnej, 
wybornej bibuły, na których po 14 dni kalenda­
rza z wolnem miejscem na notatki się znajduje. 
Każda karta jest w lewej stronie dziurkowana 
(perforowana), aby ją  po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; również karty są w ten sposób 
z sobą połączone, że na każdy dzień roku mo­
żna też poprzednio nwagi notować. (177-4-5)

Cena złr. l-łiO. — P nesy łka  za zaliczką,

N a k ł a d e m  d r u k a r n i
E m ila  M. Eiiffla w  W ir  dniu,

I-, Schottenring, Deutschm eisterplatz 2.
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D otychczas niezrów nany.
W .  H A A G E R A

c. k. tryl. u prz. p ra w d z iw y  oczyszczon y

TRAN z WĄTROBY 
MIĘTUSÓW

Wilhelma Maagera w Wiedniu.

B
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  naj­
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro­
dek przeciw cierpieniom piersi i p łuc, zołzom, liszajom , wrzodom, 

wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t  d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
abrycznym  w Wiedniu, III., Heumarkt Nr. 3 , tudzież

2 1 ^ -  we wszystkich  ap tekach  i sk ład ach  tow arów  aptecznych
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabyoia.

W Krakowie m ają na składzie pp. F. Gralewski ap tek ., Wiktor Redyk apt., 
Konstanty Wiszniewski ap tek ., H. Markiewicz ap tek ., Jan Janiga kupiec, Stanisław  
Feintuch kupiec. (203-10-18)

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P o z n a n ia .

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu*.

G A W Ę D Z I A R Z  P O Z H .tN K K I , Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, i  przesyłką 77 ct. 

G A W Ę D Y  S T A R E G O  L E S 1 IIC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
Z I M O W E  W I E C Z O R Y  P R Z Y  R O M IW R U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
G A W Ę D Z I A R Z . Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 
dożna też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
U 13901 ; Y  C Z A R O D Z I E J .  Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, ihemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

P R Z E W IO W IE A IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

S K A R B C Z Y M . P O E Z Y I  P O L S K I E J ,  zawierający 68 większych i mniej, 
szych utwoiów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  P A T R O I O W  M A B O R tl P O L S K I E G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

m m m m

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 

w CZERNI0WCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu
znakomite środki, odszczególnlone 7ma medalami 

zasługi 1 2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

I T  H A G I O Ł I I A  Y l
jedyny środek odświeżający p leć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się m iękką i d d ika tną  Magnolina usuwa czerwoność nosa i węgry. 

Cena togo znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

P T  W o d a  l i l i o w a  * 4 K
plamy żółte, b runatna, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 

w ody po kilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

Krem oryentalny biały,
cielisto - różowy dla blondyn k i cielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje tw arzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [57-35 J 8

A STM Y I KATARY
lecz^ się przez użycie Burek zwaayoh

F U M I G A T E U R  E S P I C
ItHHxnoAr — Kamxle. — Kataru  — Xeicralgije — w PARYŻU 

sp rzed aż  h u r to w a  J. ESPIC, u licaS t-Ł atare . 2 0 .W ym aR se p o d p isu  ja k  o bok  n a k a id ó j  ru rc e  
W KRAKOWIE  W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO I SIEDLECKIEGO 

We LWOWIE  W aptekach PP. K  M I K O L A S C H A  i  W E W I Ó H S K I E G O .

s.

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c. K. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ z u r  k r i e g s m e d a . I L L E m: 
Moritz T i l le r  Co. W  c. k. nadworni dostawcy,

________________w Wiedniu, VII., Mariahllferstrasse 33. (146-14-)

S Z P R Y C O W A N IE  MATICO
PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu.

P rzy rząd zo n e  wyłącznie z liści p e ru w ia ń sk ie j rośliny Matico, 
s z p r y c o w a n ie  to  zasłużyło sobie w przec iąg u  la t k ilk u  n a  p ow szechne  
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzetączki.'

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

W  Krakowie w. aptekach pp. Trauczyńskiego, BedyksTirW iszniewskiego. [121-5-

C. k. G enera lna  Dyrekcya austr .  kolei państwowych.
W Y C I A C r  3E R O Z K Ł A D U  J A K D Y

ważnego od 1 stycznia 1888 r.
Przyjazd do Podgórza-Hrakowa

8‘58 rano do Podgórza — 9-24 rano do K rako­
wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego
Cs    C , ,  / t l t t r  i .

Odjazd z K rakówa-I*od*fórza
7-58 rano z Krakowa (koleją obwodową) £

rano z Podgórza do Skaw iny . Oswięcima, 
Żywca Nowego Sacza, Zagórza;

4 07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 
cim a; , , .

7-03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su­
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z Tarnowa
5-15 (ano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa,

2-00 po południu do Z agórza , Nowego Sącza, 
Żywca.

Sacza, Suchy i Skawiny;
10-48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6-01 wieczór do Podgórza — 7-35 wieczór do

K rakow a (kolej a K arola L udw ika) z Zagó­
rza. N. Sącza, Żywca, Suchy, Skaw iny; 

8-01 wieczór do Podgórza — 8’36 wieczór do 
Krakowa (koleją obw odow ą) z Oświęcima, 
Skawiny.

Przyjazd ,do Tarnowa 
1115 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza; 
10-33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.Aywca. J.V U liw  7 U

Podane godziny stosują sie do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
P lakat rozkładu iazdy linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 cent.____________  (2570 7-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


